Rok II 


Wielka wstęga Polski Odrodzonej w herbie 1000-letniego grodu Lecha 


 Malwyźsi dostojnie państwowi na uroczystościach w Gnieźnie 


Stary gtd Lecha, miasto Gniezao było 
świadkiem niezapomnianych uroczystości. 
Święto czynu chłopskiego uczcili swą obecnoś 
eia Prezydent Bierut, marszalek Sejmu Ko- 
walski oraz naczelny dowódca Wojska Polskie 
go Marsz. Żymierski. 

We wczesnych godzinach rannych na lotni 
sko w Poznaniu przybywają dostojni goście, 
vitani przez przedstawicieli władz wojewćdz 
kich i samorządowych, organizacji politycz- 
nych, spolecznych i młodzieżowych z wojewo- 
œ Brzęzińskim na czele oraz kompanią hono- 
rową Wojska Polskiego ze sztandarami i or- 
kiestrą. Z lotniska czołowi kierownicy naszej 
nawy państwowej w otoczeniu przedstawicieli 
spoieczeństwa Wielkopolskiego, udali sie sa- 
mochodami do Gniezna, aby wziąć udzia! w u- 
doczystościach Święta Ludowego, odznaczenia 
m. Gniezna wielką wstęgą orderu Polonia Re- 
stituta, wręczenia sztandarów pufkom garni- 
zonu gnieźnieńskiego i promowania podchorą- 
żych szkoły oficerskiej WP. 

Wzdluż całej trasy, którą przejeżdżali do- 
stojni goście, gromadziły się tłumy mieszkań- 
ców miast i wsi. Bramy tryumfalne, domy 
przybrane z sztandarami o barwach narodo- 
Wych, portretami dostojników państwowych i 
zielenia, świadczyly o gorącym przywiszaniu, 
jakie żywią mieszkańcy ziemi Wielkopolskiej 
dla kierowników naszego państwa, 

Na Rynkn w Gnieźnie nstawi!iy sie, szeregi 
Ymużyckiej Brygady artylerii cieq'kiej WP, da- 
łej organizacje polityczne, chłopi z zielonymi 


Jednomyślna decyzja 


Jednomyślne przyjęcie przez Rade Minist- 
rów projektów ustaw o walce z drożyzną i o 
nowych zadaniach Funduszu  Aprowizacyjne- 
go, których treść podajemy na str. 2, jest nie 
tylko zwycięstwem jedności obozu demokraty- 
cznego i jednolitego frontu robotniczego. Przy 
jęcie tych projektów jest zwycięstwem trzeż- 
wego rozsądku, gospodarczej racji stanu mas 
ludowych, które domagają się głośno wydania 
takich właśnie zarządzeń. 


Projekty te stwarzają prawną podstawę 
pod walkę ze spekulacja, pod walkę o obronę 
udziału klasy robotniczej w ogólnym dochodzie 
społecznym. Dlatego z głęboką, szczerą, nie 
ukrywaną radością przyjmujemy fakt, że pro- 
jekty te zostały przyjęte jednomyślnie, że je- 
steśmy w walce, która nas czeka, zjednoczeni 
ze wszystkimi stronnictwami Bloku Demokra- 
tycznego, a przede wszystkim z bratnią Pol- 
ską Partią Socjalistyczną. 

Przyjmujemy ten fakt z radością tym więk- 
szą, że większa część pracy, że właściwa pra- 
ea jest dopiero przed nami. Wynik głosowa- 
nia w Sejmie, po jednomyślnym przyjęciu pro- 
jektów przez Rząd nie ulega co prawda wąt- 
płiwości. Ale dopiero potem zacznie się upor- 
czywa, żmudna .praca nad realizacją, nad urze- 
czywistnieniem projektów. Ta praca stanowić 
będzie dopiero o ich wartości dla mas ludo- 
wych. 


Będzie to zadanie bardzo wielkie. Trzeba 
będzie zmobilizować dziesiętki tysięcy robot- 
ników, pracowników umysłowych i chłopów, 
inteligentnych, uczciwych, oddanych sprawie 
mas ludowych — na członków komisji ustala- 
nia cen, komisji kontroli handlu, wreszcie — 
na dobrowolnych społecznych kontrolerów. 
'Trzeba będzie pomóc im w opanowaniu nowej 
dla nich pracy. Trzeba będzie dać im do ręki 
ostry oręż — sprawiedliwe ceny dla zasadni. 
czych artykułów. A wszystko to trzeba bę- 
dzie robić szybko — i trzeba będzie robić, mo- 
bilizując równocześnie dla ich poparcia cały 
świat prący, robotników. pracowników umysło 
wych, chłopów. 

Wielka ta praca. Podołamy jej tylko wte- 
dy, gdy podejmiemy ją jednomyślnie — pepe 
rowcy, pepesowcy, demokraci, eselowcy, bez- 
partyjni, wszyscy ci, którzy chcą złamania spe 
kułacji i ulgi dla mas ludowych. 

Jednomyślna uchwała Rządu stanowi po- 
myślny znak, świadczący, że potrafimy osią-- 
gnać jednomyślność również i w działaniu, 
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sztandarami, oddziały przysposobienia rolni- 
czo » wojskowego i organizacje młodzieżowe, 
oraz nieprzeliczonć t'umy ludności. Na rynku 
gospodarz Gniezna Naskret wita dostojnych 
gości chlebem sob, dziewczęta w strojach 
regionalnych wreczają Prezydentowi Bieruto- 


wi, marsz. Sejmu Kowalskiemu i Marsz. Zy- 
mierskiemu wiązanki kwiatów. Następnie ko- 
mendant Ofic. Szkoy Artylerii, gen. brygady 
Łaszko składa Prezydentowi i Marszałkowi Zy | 


mierskiemu raport, po czym przy dźwiękach hy 
mnu narodowego dostojni goście, w otoczeniu | 
których znajduj r'wnież attache wojskowi 
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państw obcych dokonywują przegładu oddzia- 
bw. 

Po przeglądzie rozpoczeła się polowa msza 
św., celebrowana przez naczelnego dziekana 
Wojska Polskiego ks. płk. Warchatowskiego w 
asyście 5 kapelanów wojskowych. Po mszy 
$w., zakończonej wsp/lnym od'piewaniem „Bo 
że coś Polskę", nastpuje wielki akt: 

Prezydent RP Bolesjaw Bierut dekoruje 
herb Gniezna wielką wst:gu orderu Odrodze- 

| nia Polski. Uroczysty moment poprzedza od- 
jczytanie historycznej decyzji Rady Państwa. 


i Orkiestra gra hymn państwowy, na twa- 


Honorowe ob 


dla Prezydenta 


W Kościerzynie, stolicy Kaszub. odbyły się 
dh. 26 bm. wielkie uroczystości, które zaszczy 
cili swą obecnością przybyli tu z Gniezna Pre 
zydent R. P. Bolesiaw Bierut oraz Marsza 


fek 


Michał Żymierski. 

Na granicy powiatu dostojnych gości po- 
wita: starosta powiatowy Pawłowski. Nastćp- 
nie goście udali się do Kościerzyny, gdzie w 
słuchali mszy św., która odbyła się na stadio- 
nie. Po - poświęceniu. sztazćiara ufandowaneć 
miejscowemu pułkowi piechoty, pierwszy 
gwóżdź pamiątkowy wbił Prezydent R. P. 
Bierut Wyglosił on przemówienie, w którym 


podkreśli: patriotyzm ludu kaszubskiego, wy 


Dzieje Gniezna symbolem dziejów całego narodu 


Przemówienie Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta 


Rodacy, Obywatełe miastą Gniezna i ziemi 
gnieźnieńskiej, Oficerowie í Żołnierze Wojska 
Polskiego składamy dzisiaj hołd miastu, które 
od zarania naszych dziejów oiczystych budzi- 
ło w sercu każdego Polaka najgłębsze uczucia 
szacunku i dumy narodowej, uczucia czci i przy 
wiązania dla wielkich wspomnień naszej prze- 
szłości historycznej. 

Tu w Gnieźnie była pierwsza polska ziemia 
naszych praojców... Tu w Gnieźnie była pierw- 
Sza historyczna stolica państwowa Połaków. 
Znajdujemy się więc w prastarym sercu Polski, 
które było kolebką naszej historii pań. Tu z tego 
miejsca wypada jąk gdyby mierzyć wielkości 
rozwojowe naszych dziejów narodowych już 
nie miarą wieków tyko, lecz miarą tysiącleci. 
Przypadł nam oto zaszczyt, jaki przypaść może 
tylko wyjątkowemu pokoleniu w 1000-letnim ży 
ciu narodu. Wręczamy dzisiaj miastu Gnieznu 
— najstarszej stolicy naszego Państwa — naj- 
wyższe współczesne odznaczenie państwowe, 
będące symbolem zamykającym tysiącietni o- 
kres dziejów tego miasta, a wraz z tym i histo- 
ryczny okres dziejów narodu polskiego... Na 
herbie tego miasta u stóp orła białego, który 
jest znakiem tego herbu, a rówhocześnie em- 
biematem naszego Państwa—zawieszamy dziś 
wielką wstęgę Orderu Polski Odrodzonej, aby 
połączyć ten tradycyjny symbol pierwszych 
budowniczych naszego Państwa z nawoczes- 
nym symbolem nieśmiertełnośći Polski, jej nie- 
złomności, jej wieczyście żywego. zawsze Od- 
radzającego się z wszełkich klęsk i upadków 
ducha. Pragniemy w ten sposób zadokumento- 
wać i przekazać w spuściźnie przyszłym poko- 
leniom tę wielką prawdę, że między tradycią 
dziejową i współczesnością isnieje głęboka nie 
rozerwalna więź, której wyrazem jest właśnie 
ta przedziwna niezniszczałna siła naszego na- 
rodowego postępu duchowego í kułturałnego, 
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ywatelstwo stolicy Kaszub 
ieruta i Marszałka żymierskiego 


; ki uty w zmaganiach z wielowiekowym napo- 
| em górmańskim. 
e; Po defiladzie, na rynku odby'o się posie- 
4 dzenie Miejskiej Rady Narodowej, na którym 
prerane nadanie Prezydentowi Bierutowi 
i Marsz. Żymierskiemu honorowego obywatel 
stwa miasta Kościerzyny. 
Po zakończeniu uroczystości 
śstwowi udali śię na Wybrzeże. 
Na-podkresienie zasuguje fakt, iż powyż- 
sze uroczystości zbieg jy się z 600-4 rocznicą 
atyżenia miasta jabi erzyny, oraz z przemia- 
novaniem 16 Dvw: Piechoty na Dywizję 
| Kaszubską, orsz ppa erbei puku piecho- 
| ty na puti kościerski. (gz) 


dostojnicy 
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naszego twórczego rczwo.u społecznego w 0- 
gólnym procesie rozwojowym Świata 

Następnie Prezydent Bierut omówił w ogól- 
nych zarysach dzieje Gniezna na przestrzeni 
1000 lat istnienia miasta, wskazując na długi 
szereg druzgocących klęsk, które przeżyło i z 
których zawsze notrafiło się, podźwignąć. za- 
stępując latá upadku, łatami tryumfu * nowego 
rozkwitu. Przechodząc do czasów nowszych. 
Prezydent Bierut mówił: 

Zaborca niemiecki czynił niezmordowane w 
ciągu 112 lat wysiłki, aby raz na zawsze zła- 
mać i zniszczyć Gniezno, wytrzebić zeń do cna 
jego narodowego ducha. Nie udały mu się te 
niecne wysiłki, tak jak nie pomogły mu nic 
krwawe, potworne zbrodnie, którymi gnębił 
naród polski zbójecki hitleryżm w ciągu dopie- 
ro co minionych koszmarnych łat okupacji. 

akie oto były tragiczne dzieje miasta, któremu 
składamy dziś hołd, ałe niemniej twarde i cięż- 
kie były dzieje całego narodu, a przecież odro- 
dziło się znów i żyje polskie Gniezno, jak od- 
rodził się i żyje nieśmiertelny naród polski. 

Podstawami jego niezmiernej mocy Í twór- 
czym natchnieniem odrodzenia były zawsze: 
spuścizna wielkich czynów z najwspanialszego 
okresu tradycji dziejowe: w połączeniu z nie- 
zmierzoną energią twórczą, tkwfącą w milio- 
nach serc ludu polskiego, miłwłącego gorąco swo 
ją Oiczyznę. Dzisiejsza uroczystość złożenia 
przez nas najgłębszej czci miastu fub'łatowi i u- 
znanie jego zasług w wytrwałej nieugiętej wal- 
ce z przemocą i naporem germańskim na prze- 
strzeni 1000-1ecia historii Gniezna — połączo- 
na została słusznie i właściwie z hołdem tegoż 
miasta dla Wojska Polskiego, które w walce 
o wolność i niepodległość narody dało nam w 
(najcięższym okresie najazdu hitlerowskiego 
wspaniały i niezrównany wzór, jak należy ko- 
chać Ojczyznę i jak jej służyć bezgranicznie. 


Na str. 3 artykuł tow. Wiesława: „Jedność 
„mechaniczna“ czy 
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rzach mieszkańców Gniezna maluje się gitbo- 
kie wzruszenie i duma z tak wielkiego wyró?- 
nienia ich miasta. 

Witany niemilkmieymi, burzliwymi oklaska 
mi i okrzykami „niech żyje“ — wstępuje na 
trybunę Prez. Bierut, wygłaszając przemówie- 
nie (treść podajemy osobno). 

Po przemówieniu Prezydenta, przewodnieżą 
cy komitetu organizacyjnego Kaźmierczak wy 
rażą w imieniu całego społeczeństwa gnieź- 
niesiskiego serdeczne podziękowanie Radzie 
Państwa z Prez. Bierutem na czele, za tak za- 
szczytne odznaczenie, jakie miasto Gniezno 
spotyka po raz pierwszy w jego tysiącletniej 
historii, po czym przekazuje odznaczony herb 
gospodarzowi miasta Naskretowi. 

Z kolei dziekan Wojska Polskiego ks. pik. 
Warchalowski dokonuje poświęcenia sztanda« 
rów pułków artylerii ciężkiej Brygady Łumży= 
ckiej. Prezydent Bierut, Marsz. Żymierski, 
marsz, Sejmu Kowalski i inni dostojnicy do- 
konują wbicia gwoździ pamiątkowych, po czym 
Marsz. Żymierski wręcza sztandary pocztom 
pujkowym. Przy dźwiękach hymnu państwowe 
go nowe sztandary pulkowe defilują ‘przed 
frontem oddziałów. 


W imieniu Naczelnego Komitetu Wykonaw 
czego Stronnictwa Ludowego, przemówienie 
powitalne wygłosił marszałek Sejmu Kowal- 
ski. Nasbrpuje uroczysty akt promocji ab= | 
solwent'w Oficerskiej Szkoły Artylerii w To= 
runiu, której dokona! Marsz. Zymierski. Po 
promocji, zakończonej odegraniem hymnu pañ- 
stwowego, zabrął głos Marsz. Zymierski. Uro 
czystość zakończyja wspaniała defilada. à 


Dzień dzisiejszy jest w całej Posce dniem 
Święta ludowego. Wielotysięczne szeregi ludą | 
polskiego odbudowującego z naiwyższym ode 
daniem į poświęceniem nasz kraj. aby zabezpie | 
czyć Polsce nową świetlaną drogę rozwoju — | 
składają dziś swój hołd wiełkiej sprawie Odros | 
dzenia Ojczyzny, z której losami i przyszłością 
wiąże się jak naiściślej ich byt i ich przyszłość, 
Składając przęło hołd Świetlanej trady cji -nas nas | 
szych dziejów — zjednoczymy swe myśli i Sefe 
ca z tym nowym wielkim pochodem w przys 
sziość, który rozpoczęły znów milionowe mae 
sy ludu polskiego, budującego swą  odlarną, 
twórczą pracą podstawy nowego bytu polski 
go. Budując wspólnym wysiłkiem tę nowa przy | 

szłość — nie skąpmy Ojczyźnie swej pracy, 
swego ofiarnego wyśfłku i oddania Fi 

Tradycje historii uczą nas, że wielkość O:- | 
czyzny ma swe jedyne ni iezniszczalne źródło w 
czynach twórczych. w oddaniu i poświęceafw 
wszyst kich na rzecz wspólnej sprawy. Tą pół | 
ną i wielką sprawą jest dziś Polska Demokraty 
czna. Polska, jednocząca cały. naród w og 
ofiarnej na rzecz szybkiefpdbudowy kraju 
pracy na rzecz ogólnego postępu 1 dobroby! 

Obywatele! W imieniu Rady Państwa 1 © 
tej Rzeczypospolitej pozdrawiam gorąco pg 
sto Gniezno w dniu otrzymania przezeń wielkiej 

wstęgi Odrodzenia Polski za .1000-letnia ale 
ryczną walkę z naporem germańskim Życzę 
serdecznie mieszkańcom miasta i wam wszyste 
kim zebranym tu obywatelom nowych wiele 
kich í pomyślnych osiągnięć w pracy codzień= 
nej, twotzącej dobrobyt naszego krąju w zwał | 
czaniu przeciwieństw i trudności jeśli staja na. 
drodze, w o”-7"caniu rzeczy małostkowych, | 
cośających-ws cz sprawy ogólno-narodowe., W 
tępieniu ashu.. _ „ciwości, spekułacii. sobkow= | 
stwa. «AB 

Życzę wam i nam wszystkim co raz to wię 
szych sukcesów w jednoczeniu narodu do o©d= 
budowania wspólnym ofiarnym wysiłkiem wí 
kiej i szczęśliwej Rzeczypospolitej Ludowe. j» 
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| Projekt ustawy 
|enietwach dla R: 
| drożyzny i nadm“ 
| dowym, któr: 
| przez Rade 1. 
| najbliższe 
trwające: 


nadzwyczajnych pelnomo 
iu w zakresie zwalczania 
tych zysków w obrocie han 
„ostał jednomyślnie przyjęty 
„nistrów i będzie wniesiony na 
posiedzenie Sejmu na brzmienie na- 


Art. 1 
A 
Celem zapobiegania drożyznie i niesțuszne- 
ma wzbogacaniu się, zabrania się pobierania 
| w przedsiębiorstwach sprzedaży za sprzedawa- 
prawary cen wyższych od kosztu nabycia, po 
 większonego o ustalony dla danego towaru lub 
apy towarów zysk brutto, a dla towarów, o- 
Freślonyćh w art. 4-ym ust. 5 i 6 cen wyż- 
"tych od ustalanych cen maksymalnych. 


Art. 2 
Nadzór ogólny nad całością władz i urzę- 
U w w zakresie wykonywania niniejszej usta- 
wv sprawuje Prezes Rady Ministrów. Czyn- 
| rśei wynikające z tej ustawy wykonywane 
|b dą w ramach ogółnej państwowej polityki 
ke u i według zasad ustalonych przez Radę Mi- 
f ów i jej organy. 
o Art. 3 
f _ 1) Ceny towarów, znajdujących się w przed 
|= biorstwach sprzedaży, winny być uwidocz- 
|) one w cenniku, w sposób dostepny dla każ- 
| d'go kupującego, a nadto artykuł, umieszczo- 
(n> na widoku publicznym, winien mieć ujaw- 
|r oną cenę sprzedaży. . | 
e 2 w przedsiębiorstwie sprzedaży nie wol- 
1» odmawiać sprzedaży posiadanych na kła- 
dzie towarów, jeżeli nabywca ofiaruje cenę u- 
»Pwnioną w cenniku, a ilość towaru, jaką na- 
wea chce kmpić, jest uzasadniona w ramach 
rmalnego zapotrzebowania. SEEEN 
E. Art. 4 4 
= 1) Przedsiębiorstwo sprzedaży obowiązane 
est posiadać faktury, rachunki, albo inne do- 
| wody równoważne, stwierdzające cenę uisz- 
czomą za towary, posiadane w przedsiąbiorst= 
wie sprzedaży, jak również dowody, stwierdza- 
lace wysokość kosztliw poniesionych w zWwiąz= 
u z daw towarów do miejsca sprzedaży. 
2) Obowiązek posiadania faktury (rdchun- 
), określonej w ustępie 1-szym, nie dotyczy 
pu tych wytworów gospodarstwa rolne- 
nieprzerobionych sposobem przemyslłļo- 
n, nabywanych bezpośrednio od rolników, 
dó których za cenę zakupu uważa sięcenę 
gowa (art. 4 ust. 2). í 
3) W handlu hurtowym lub phurtowym 
obowiązujące jest sporządzanie faktur (ra- 
junku) dla kaźdej transakcji sprzedaży, bez 
ględu na jej rozmiar. W handlu detalicz- 
m rachunki za sprzedane towary winny być 
wydawane w każdym wypadku na żądanie ku- 
1 M jącego. 
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Art. 


X 1 Przez cene Sa € rozumie się należycie 
f dokumentowaną cem; zapłaconą przez przed- 
siębiorstwo spr zedaży za nabyte towary. 
Przez koszt nabycia rozumie się cenę zakupu, 

wWiskszong o należycie udokumentowany 

zt dostawy towarów do miejsca sprzedaży. 
= 2) Minister Przemysłu i Handlu może w 
rozporządzeniu ustalić, że za cenę artykulów 
spożywczych, nabywanych bezpośrednio od rol 
ników, uważana bydzie cena targowa, tj. usta- 
lona przez Komisję Cennikową na podstawie 
notowań Komisji Notowań. 

3) Przez zysk brutto rozumie się róknieę mię- 
zy ceną sprzedaży towaru, a ceną jego zakupu, 

kosztem nabycia. Zysk brutto może być wy- 

ony w procentowym stosunku do kosztów 
ycia łub ceny zakupu. 

4) Dopuszczalną w obrotach handlowych 
staz zysku brutto dla poszczegćlnych to- 
warów lub grup towarów, ustala minister Prze 

r i Handlu, po zasięgnięciu opinii organi- 
| zacyj państwowego przemysłu i handlu, orga- 
Si izacyj spćłdzielezych i samorządu gospodar- 
czego. Minister Przemysłu i Handlu, może 
cić Komisjom Cennikowym w ramach ich 
resu działania ustalanie, po uprzednim za- 
ignięciu opinii wspomnianych wyżej organi- 
acyj, dopuszczalnej wysokości zysku brutto 

Ha określonych towarów. 

_5) Minister Przemysłu i Handlu, w porozu- 
mieniu z Ministrem Aprowizacji, może usta- 

é w drodze rozporzędzenia wykaz artykulów 

wczych pierwszej potrzeby, na które mo- 

ą być wyznaczone maksymalne ceny sprzeda- 

hurtowej i detalicznej. Ceny maksymalne 

alane będą na podstawie cen targowych i 

alonej wysokości zysku brutto. 

_ 6) Minister Przemysju i Handlu może, w 

ozumieniu z właściwymi ministrami, usta- 

: maksymalne ceny hurtowe i detaliczne na 

ary, wytwarzane przez przedsiębiorstwa 

stwowe lub będące pod grze państwo- 


Art. 6 

1) Minister Przemysłu i Handłu powołuje 
misje Cennikowe przy wojewodach, prezy- 
ch m. st. Warszawy i m. Łodzi, prezyden- 
h miast wydziełonych i starostach, w dro- 
e zarządzeń, wydanych w porozumieniu z Mi 
_nistrem Aprowizacji, Ministrem Administracji 

Publicznej i Ministrem Ziem Odzyskanych. 
2) Minister Przemysłu i Handlu może w 


trąkie npuelewać swe wpwawnienia, wy- 


nikające z ust. 1-go niniejszego artykułu, na 
wojew odów. 
Art. 7 
1) Komisje Cennikowe ustalają i ogłaszają: 
a) ceny maksymalne na artykuły spożyw- 
cze pierwszej potrzeby (art. 5 ust. 5); 
b) wysokość zysku brutto w przypadku 
przekazania im uprawnień (art. 5 ust. 4). 
2) Komisje Cennikowe ogłaszają ponadto 
ceny maksymalne, określone w art. 5. ust. 6 
Art. 8 
„1) Notowań cen rynku wewnętrznego dóko- 
nywują Komisje Notowań, powojywane przez 
prezydentów m. st. Warszawy i m. Łodzi, sta- 
rosttw i prezydentów miast wydzielonych. 
2) Okresowe wyniki tych notowań Komisje 
Notowań z Uradu przesyłują właściwym te- 
rytorialnie Komisjom Cennikowym, 


Art. 9 

Szczegółowy zakres działania Komisji Cen- 
nikowych oraz Komisyj Notowań, jak również 
ich skład, sposćb wynagradzania członków, or- 
ganizację, spośród podejmowania uchwał oraz 
ustalania i ogłaszania cen, jak również zakres 
i sposób wykonywania nadzoru nad Komisja» 
mi Cennikowymi i Notowań (art. 10) ustali 
rozporządzenie Rady Ministrów. 


Art. 10 

1) Państwowe organizacje gospodarcze, or- 
ganizacje spółdzielcze, samorząd gospodarczy 
oraz wszelkiego rodzaju zrzeszenia przemys'oć 
we, handlowe i rzemieślnicze, obowiezane Są na 
adanie Komisji Notowań, lub Komisji Cenni- 
kowej udzielać wszelkich informacji j wyjaść 
nień w sprawach, związanych z kształtowa- 
niem się cen w obrocie wewnetrznym. 

2) Na żądanie Komisji Notowań władze 
administracji og(lnej obowiązane są dostare 
czyć wskazane materiały, jak również zasięg- 
nąć potrzebnych informacji. 


Art. 11 

1) Nadzór nad działalnością Komisyj Cen. 
nikowych, powoływanych przy starostach i pre 
zydentach miast wydzielonych, spr. awują wła- 
ściwe terenowe Komisje Cennikowe przy wo- 
jewodach. 

2) Nadzór nad dzialalnościa Komisyj Cen- 
nikowych przy wojewodach i prezydentach m. 
st. Warszawy i m. Łodzi oraz nadzćr nad dzia- 


Str. 


Nowy oręż w walce ;= 


Tekst ustawy o nadzwyczajnych peinomocni- 
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ialności Komisyj Notowań, sprawuję wiaściwe 
wojewódzkie władze przemysłowe. 
"Art. 12 

Kontrolę przestrzegania przepisów zawar- 
tych w art. 1, 2 i 8 — wykonywują władze ad- 
ministracji ogólnej, władze sądowe oraz orga- 
na Komisji Specjalnej do walki z Nadużyciami 
i Szkodnictwem gospodarczym oraz Społeczne 
Komisje Kontroli Cen, powoływane przez wła- 
ściwe terenowe Rady Narodowe z przedstawi- 
cieli Związków Zaw. i inn. organizacyj społecz- 
nych, Uchwała Rady Państwa określi szcze- 
gółowo sklad, spós'b powoływania  społęcz- 
nych Komisji Kontroli Cen, zakres uprawnień 
tych komisyj, odpowiedzialność ich członków 
i sposób wykonywania kontroli. 

Art. 13 

Celem kontroli przestrzegania przepisów 
art. 1, 2 i 8 organom Komisji Specjalnej do 
Walki z Nadużyciami i Szkodnictwem” Gospo- 
darczym oraz Społecznym Komisjom Kontroli 
Cen. służy prawo wstępu do przedsiębior stw 
sprzedąży i przynależnych do nich pomiesz- 
czeń, sprawdzanie zapasów towarowych, ksiąg 


handlowych i zapisków oraz posiadanych fak- į 


tur (rachunków), jak również wszelkich in- 
nych dowodów rachunkowych oraz żedania 
wszelkich wyjaśnień, dotyczących dokonywa- 
nych transakcyj. 
Art. 14 

1) Kto wykraeza przeciwko przepisom art. 
1i 2 ust. 2, lub dopuszcza się nieuczciwych 
czynności, lub zaniechań, mogących wywołać 
zwyżkę cen wszelkiego rodzaju towarów, a w 


szczególności, kto bierze udział w handlu łań-- 


cuszkowym, albo kto dla osiągnięcia nadmier- 
nego zysku skupuje, gromadzi, lub ukrywa to- 
wary w celu wyłączenia ich z obrotu — podle- 
ga karze więzienia do lat 5-ciu i grzywnie do 
5 milionów zł, lub jednej z tych kar, 

2) Tej samej karze podlega, kto prowadząc 
przedsiębiorstwo sprzedaży, lub sprawując 
nad nim nadzór, dopuszcza do popełnienia prze 
stępstw, określonych w art. 1 i 2, ust. 2 niniej 
szej ustawy. 

3) Jeżeli sprawca działą nie umyślnie, pod- 
lega karze aresztu do 1-go roku i grzywnie 
do 500.000 złotych, lub jednej z tych kar. 

Art. 15 
Kto wykracza przeciwko przepisom art..2, 
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Namiastka rządu niemieckiego 
w zachodnich strefach okupacyjnych 


Anglosasi postanowili utworzyć Niemiecką Radę Gospodarczą 


LONDYN. 26.. 5. — Jak donosi z Niemiec ko 
respondent „Daily Mail", w wyniku dotychcza- 
sowej dyskusji anglo-<amerykańskiej postanowio 
no utworzyć niemiecką radę gospodarczą, która 
będzie miała niemal uprawnienia samodzielnego 
rządu. 

Gen. Ciay na kontierencji prasowej w Berli- 
nie oświadczył, że w wyniku dyskusii anglo- 
amerykańskiej osiągnięto porozumienie co do 
sposobu wydatkowania anglo - amerykańskich 
kapitałów, przeznaczonych na cele odbudowy 
połączonych stref. Do Duesseldoriu przybył — 
lord Packeuham, który ma przeprowadzić w 
Essen rozmowy ż niemieckimi przedstawiciela- 
mi węglowymi i przywód. niemieckich związ- 


ków zawodowych. Jak donoszą z Remscheid, 
odbyły się tam deimonstrac:e, w czasie których 
do zebranych. tłumów przemówił sekretarz 
związków zawodowych Hofmann, który ostro 
wystąpił przeciwko państwom zachodnim o- 
skarżając je o wywołanie obecnego kryzysu go 
spodarcezgo. Hofmann oskarżył również rolni. 
ków o ukrywań'e zapasów żywności, sprzeda- 
wanych następnie na czarnym rynku Mówca 
oświadczył, że władze okupacyjne w Niem- 
czech zachodnich popierają jedynie niemięck'e 
elementy reakcyjne 1 nawoływał do dania wię- 
kszych pełnomocnictw niemieckim związkom za 
wodowym, aby mogły one poprowadzić odbu- 
dowę kraj. (w) 


Rząd grecki zamierza zużyć 
kredyt amerykański na cele wojskowe 


NOWY JORK 26, 5. — Korespondent dy- nie: „Zgniecenie buntu wszelkimi dostępnymi 


plomatyczny dziennika „PM“ Alexander Kuhl; 
pisze, że rząd grecki domaga się zużycia prze- 
ważającej części 300-milionowego kredytu 
amerykańskiego na cele wojskowe, mimo, iż 
w ramach tej sumy preliminowano w zasadzie 
na te cele tylkó 150 milionów dolarów, resztę 
zaś przeznaczono na odbudowę gospodarczą 
Grecji Kuhl donosi, że żądania rządu grec- 
kiego, aby proporcja ta uleg'a zmianie, chwi- 


lowo się nie powiodły, ale rząd grecki użyje 


wszystkich dróg, by przekonać amerykańską 
misję wojskową, iż walka z powstańcami wy 
maga znacznie większego wzmocnienia armii, 
niż pozwala przeznaczona na ten cel kwota 
150 milionów dolarów. 


Co się tyczy greckiego programu amnestii, 
to — jak pisze Kuhl — program ten nadaje 
się teoretycznie do przyjęcia przez USA, w rze 
czywistości jednak pozostawia wiele do życze 


nia. Stany Zjednoczone obawiają się, że nie| 


zostanie on wykonany w takim duchu, w ja- 


kim był zaproponowany przez ambasadę ame |. 
rykańską w Atenach. Warunki amnestii, ogo |- 


szone przed kiłku dniami, zapowiadały Z roz 
glosem wstrzymania w przysziości „deporta- 
cji starców, kobiet-i dzieci“, Daje to wyobra- 
żenie o tym — pisze Kuhl — co się dzieje w 
Grecji. i 
Zdaniem, Kuhla, wojowniczy nastrój Tsal- 
darisa przybrał na sile. Na dowód tego ko- 
rendent cytuje następujące tego nowiedze- 


nam środkami jest giównym zadaniem rządu | 


greckiego po decyzji rządu USA, 
nam pomocy finansowej 
armii“. 


Mimo że wykonanie programu pomocy 
USA dla Grecji już się zaczęło, żadne zasadni- 
cze: decyzje nie zostaną powzięte przed mia- 
nowaniem przez Trumana administratora fun 
duszu pomocy, Wiadomo, że. Truman ma 
znaczne trudności z obsadzeniem tego stano- 
wiska, tlumacząc się z. jednej strony brakiem 
odpowiednich ludzi, a z drugiej chęcią wy- 
szukania kandydata, który uzyskałby zatwier 
dzenia Senatu. 


udzielenia 
dla wzmocnienia 


spekulacja 


dla rzędu 


„l i art, 3, ust. I podiega karze aresztu do 
na roku grzywnie do 500.000 zł. albo obu 
tym. karom łącznie, 

Art. 16 

Orzeczenie kary grzywny w stosunku do 
organów, lub pracowników osoby prawnej po 
ciąga za sobą solidarną odpowiedzialność za 
uiszczenie grzywny tej osoby prawnej całym 
jej majątkiem. 

Art. 17 

1) W przypadku stwierdzenia przestępstw, 
określonych w art. 13 niniejszej ustawy. 

A, :Biuro Wykonawcze.i delegatury Ko- 
misji Specjalnej do Walki z Nadużyciami í 
Szkodnictwem Gospodarczym mogą: 

a) wydać postanowienie o zabezpieczentu 
grożącej oskanżonerau kary grzywny przez 
opis i zajęcie majątku, oraz zarządzenie o tym 
czasowym zamknięciu przedsiębiorstwa, 

b) sprzedać na rachunek oskarżonego po 
cenąch obowiązujących towary, stanowiące 
przedmiot przestępstwa, lub towary, ulegające 
szybkiemu zepsuciu, 

o) wymierzyć grzywnę, przewidzianą w ni 
niejszej ustawie, 

-d) orzec zamknięcie przedsiębiorstwa, po- 
zbawienie uprawnień handlowych i przemy- 
słowych oraz prawa .do zajmowania lokalu 
handlowego. 

B. -Ponadto Komisja Specjalna do Walki 
z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospodarczym 
może: 

a) skierować sprawcę przestępstwa do pra 
cy przymusowej, . zgodnie z art. 10 Dekretu z 
dnia 16 listopada 1945 r. o utworzeniu i zakre 

ie.dzialania Komisji „Specjalnej do Walki z 

adużyciami i Szkodnictwem Gospodarczym 

(Dz.U. RP. Nr. 53, poz, 302) w brzmieniu de- 
kretu z dnia 14 maja 1946 r, (Dz. U. RP. Nr, 23, 
poz. 149), 

b) orzec przepadęk i których prze- 
stępstwo dotyczy, 

- ©) orzec przepadek urządzeń przedsiębior- 
stwa, stanowiących wiłasność oskarżonego. 

2) W przypadku stwierdzenia przestępstw, 
określonych w art. 14 niniejszej ustawy, Biu- 
ro Wykonawcze i Delegatury Komisji Specjal- 
nej do Walki z Nadużyciami i Szkodnictwem 
Gospodarczym mogą: 

'a) Wydać postanowienie ò -zabezpieczeniu 
grożącej oskarżonemu kary grzywny przez 0- 
pis' i żajęcie majątku. 

b) Wymierzyć grzywnę przewidzianą w u=- 
stawie, 

Ponadto Komisja Specjalna do Walki z Na- 
dużyciami i Szkodnictwem Gospodarczym mo 
że skierować sprawcę przestępstwa do pracy 
przymusowej, zgodnie z art. 10 Dekretu z dnia 
16 listopada 1945 r. (Dz. U. RP. Nr. 53, poz. 
302) na okres czasu, nieprzekraczający 1-go 
roku. 

3) Komisja Specjalna do Walki z Naduży= 
ciami i Szkodnictwem Gospodarczym, Biuro 
Wykonawcze i Delegatury Komisji Specjałnej 
do Walki z Nadużyciami i Szkodrictwem Gos 
podarczym mogą wydać zarządzenia, przewi- 
dziane w art, 17 ust. 2 odnośnie ogłoszenia 
treści skazującego postanowienia w piśmie co- 
dziennym na koszt oskarżonego. 

" 45W razie nieściągalności grzywny Komi- 
sja Specjalna do Walki z Nadużyciami i Szko» 
dnictwem Gospodarczym na wniosek Biura 
Wykonawczego lub Delegatury, zamieni we- 
die swego uznania karę grzywny na obóz pra- 
cy. ńa okres nieprzekraczający lat 2-ch nieza- 
leżnie od orzeczonego już ewentualnie skiero= 
wania sprawcy do obozu pracy. 

-.5), Komisja Specjalna do Waiki z Naduży= 
ciami i Szkodnictwem Gospodarczym może t= 
chylić lub zmienić w trybie nadzoru postano* 
wienia Biura Wykonawczego i Delegatur Ko- 
misji Specjalnej do Walki z Nadużyciami 1 
Szkodnictwem Gospodarczym, wydane na za- 
sadzie niniejszego artykułu. 

Artykuł końcowy opiewa: Ustawa ninieja 
sza wchodzi w życie z dniem og!oszenia, je» 
dnocześnie traci moc obowiązującą Dekret Pol 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z 
dnia 25 października 1944 r. o zwalczaniu spa 
kulacji i lichwy wojennej (Dz. U. RP. Nr. 9, 
poz. 49) w brzmieniu ustalonym dekretem 2 
dnia.20 listopada 1944 r. (Dz. U. RP Nr, 12, 
Roz. 63). 


Samorząd rzemieślniczy w walce ze spekulacją 


Związsk Izb Rzemieśiniczych R. P. zwrócił 
się do wszystkich Izb Rzemieślniczych aby na 
podiegłych im terenach przeprowadziły natych- 
miastową, zdecydowańą akcję obniżki cen wy- 
robów rzemieślniczych. Równocześnie Izby: ma 
ją za zadanie zbadać źródła zaopatrzemia się 
rzemiosła w surowce. a 

Akcja samorządu rzemieśjniczego jest za-' 
krojona na szeroką skalę, tak, aby poprzez Izby 
Związki Cechów i Cechwv trafiła do każdego rze- 


Komisje obywatelskie będą czuwały nad kalkulacją 
wyrobów rzemieślniczych 


nrńieślnika. Będą zwoływane specjalne zebrantś 
cęchowe, mające na celu poinformowanie rze- 


,mieślników o obowiązku tępienia. szkodliwych 


dla obywateli i państwa, nieodpowiednich ete- 
mentów spekulacyfnych. Ponadto specjalnie wy 
fohione komisje obywatelskie będa pilnowaty 


kałkudacji wyrobów rzemieślniczych i przesy= 


laty Izbie raporty o cenach surowca i kalkułacił 
produkcii rzemieśiniczej. 


è « a. świe 
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Wł. Wł. Gomutka 


— Wiesław 


- „Sekretarz Generalny KC PPR 


Jedność .mechaniczna' czy ideologi 


Przemriwienie moje na akademii 1-szo Ma- 
jowej w Warszawie, w częjści dotyczącej zagad 
nienia orgaricznej jedności politycznej klasy 
robotniczej, znalazło różne oddźwięki w PPS. 
4 wypowied umieszczonych w „Robotniku*, 
że niektórzy tow. tow. z PPS usilują 
przenieść dyskusję na temat jednej partii ro- 
botniczej z płaszczyzny ideologicznego arap 

ia obydwu- partii, na jakiej stawiają PPR, 
płaszczyznę „mechanicznego ich „ią 
Odrz ucaj potęga © jedność : obydwu par- 
robotniczych niekttrzy tow.*z. PPS ustjnją 
wytworzyć weokódie jakoby PPR dążyła do 
mechanicznego” połączenia obydwu partii. 


W międzypąrtyjnych rozmowach- oficjal- 
oświadczyliśmy już kierownictwu PPS, 
że nie wyobrażamy sobie możliwości utworze- 
nia jednej partii robotniczej na drodze mecha- 
nicznego połączenią PPR i PPS. Mimo to to- 
warzysze z PPS wciąż występują publicznie 
przeciwko mechanieżnej jedności. - W związku 
z tyra uważamy, że mamy prawo ich zapytać: 
-— Gdzie, w jakich wypowiedziach przedstawi- 
cieli PPR zmależli propagowanie, względnie 
zalecanie mechanicznej jedności, mechaniczne- 
go połączenia PPR i'PPS w jedną partié A 
jeśli nie znależli, to komu odpowiadają, z kim 
właściwie polemizują gdy piszą w „Robotni- 
ku“, że „łączenie mechaniczne na obecnym e- 
tapie dwóch partii robotniczych: PPS i PPR 
dałoby w rezultacie tylko dalsze rozbicie rus 
chu”. Stawiamy to pytanie: dlatego, aby 
wnieść jasność do dyskusji na temat. dróg pto- 
wadzących do stwórzenia. jednej partii klasy, 
robotniczej, aby nie pozwolić na stawianie te- 
go zagadnienia na głowie; aby spowodować 


vyńika, 


nie 


zaprzestanie rozważań o. nieistniejących u ni- 
kogo dążeniach do mechanicznej jedności, na- 
tomiast skłonić do mówienia i pisania o pe- 
trzebie zbliżenia ideologicznego PPR i PPS, 
które jest najważniejszym czynnikiem zacie- 
śnienia jednolitego frontu i wytworzenia 'wa- 
runków dla powstania iednej partii klasy ro- 
botniczej w Polsce. 

Jedności ideologicznej nię można zastąpić 
żadną jednością mechaniczną. Jedność mecha: 
niczna oznacza, że obydwie partie -- PPR 1 
PPS ae ną istniejące między nimi 
różnice ideologiczne, nię analizując istoty spo- 
łecznej tych różnie, nie wnikajse w cele, do 
których dejćją, ani.w środki, które do tych ce* 
lw mają ich doprowadzić — łączą się po pro- 
stu w jędną calość polityczna, w jedną partię. 
Polska Partia Robotnicza jest. gorzcą zwolen- 
niczką jednej partii klasy robotniczej. Nie 
uważamy, że jedna partia robotnicza jest dzi- 
siaj tylko mglistą perspektywą, że kryje się 
ona gdzieś daleko za górami, za lasami. Ale 
Polska Partia Robotnicza nie chce takiej zjed- 
noczonej partii robotniczej, w ktlirej jedna 
część cięgnęłaby „do Sasa, a druga do lasa“ 
A taka byla by partia powstała na gruncie me- 
chanicznego, a nie ideologicznego połaczenia 
PPR i PPS. Jedną partia klasy robotniczej 
zwiększyjaby wybitnie jej siły, ale trlko pod 
warunkiem, że bydzie oparta na jednolitej ideo 
logii mąrksistowskiej. 


NBD 
nie Dag 


Perspektywa jedności organicznej PPR i 
PPS jest w naszym ujęciu ściśle związana Z 
koniecznością niwelacji i usunięcia różnie fideo- 
logicznych jakie obecnie dziela jeszcze oby- 
dwie partie. 


Marksistowska ideologia — naukowa droga do socjalizmu 


Ideologia partii robotniczej, ideologia mar- 
ksistowska, — którą kieruje się PPR w swojej 
codziennej działalności i która za swoją uwa+ 
ža również PPS — nie jest jakis oderwaną od 
życia abstrakcją, ò której można mówić, = lub 
można nie mówić, ktlrą moma stasować, lub 
rożna nie stosować w życiu. > Dyskusji o jed- 
nej partii klasy: robotniczej, jako - dyskusji 
przede wszystkim ' ideologicznej nie można u» 
niknąć: przez wysunięcie nieuzasadnionego za- 
xzatu: o- dsżeniach do mechanicznej. jedności, 
którą, naturalnie, najlatwiej jest. odrzucić i po 
tępić. Ideologia marksistowska winna ` być 
przewodnikiem w działalności obydwu partii 
robetniczyeh.. Słuszna,. maksistowska ideolo; 


gia; to'stuszna ocena zjawisk społecznych, to stu | 


szne środki walki z wrogiem klasowym, to susz 
ne wytyczenie i wskazanie drogi klasie robotni- 
czej i masom pracującym, w naszych warun- 
kach również narodowi i państwu. 

Nie mamy nic przeciwko temu, że towarży- 
sze a PPS przy każdej okazji podkreślają i ak- 
cenbują hasło socjalizmu, jako naczelne dąże- 
nje swojej partii. PPR, jako partia marksi- 
stowska, w swoim dalekosiężnym programie 
zamierza również do ustroju socjalistycznego, 
chociaż na obecnym etapie rozwojowym ` kła- 
dzie głllwny akcent na umocnienie i pogtębie- 
nie systemu. społecznego demokracji ludowej, 
jako polskiej drogi do socjalizmu. Za każdą 
ideą społeczną, a jest nią i socjalizm i demo- 
kracja ludowa — kryje się określona treść spo 
łleczna, kryją się określone środki i metody 
działania, kryje się teoria i praktyka, która 
ma przyablec ideę w szaty rzeczywistości. Mar 


ksistowska ideologia jest naukow$) drogą do | 


socjaliźmu. Można rozumieć, jeśli nie jeden 
robociarz, nie jeden szary człowiek pracy, nie 
mając ku temu warunków, nie przyswoił sobię 
tej nauki marksistowskiej, nie zna złożonych 
szczegółów skomplikowanego mechanizmu sto- 
sunkóiw społecznych i nie wie często jaka jest 
właściwa przyczyna jego niedostatku i biedy, 
co należy robić, aby je usunsy, Nie każdy zna 
np.mechanizm zegara, chociaż kazdy z łatwością 
może stwierdzić, czy chodzi on dobrze, czy 
żle. Jeżeli nawet olbrzymia większość ludzi 
pracy, a: wśród nich również «olbrzymia wisk- 
szość cz:onków PPR i PPS, dyve do urzeczy- 
wistnienia iaealtw Spraw iedliwości społecznej 
może nie orientować się, jakię środki i metody 
prowadzą do tego celu — to przecieź wszyscy” 
oni potrafią siusznie osądzić, czy, istniejąca 
rzeczywistość jest dobra, czy zła, czy należy 
się z nią godzić, cży też trzeba ją zmienić. 
Odpowiedzi na to, co należy robić, aby usu- 
'nąć konkretne zło, aby np. zmniejszyć wciąż 
jeszcze wielką rozpiętość w podziale dochodu 
społecznego, oczekują masy przede wszystkim 
od sztabów kierowniczych ` swoich partii. 
Klasa robotnicza i w ogóle ludzie pracy nie 
zadowolnią się tylko hasłami socjalizmu, któ 
ry kiedyś nadejdzie i usunie wszystkie ich 
bóle i dolegliwości sporeczne. Nie zadowolnią 
się rówrież masy og'/linikiem o konieczności 
utrwalenia demokracji ludowej. Od nas, od 
/kierownictw obu partii każdy robotnik i każdy 
człowiek żyjący z pracy własnych rąk żadą 
i ma prawo żądać abyśmy wskazali konkretne 
'środki i sposoby, które prowadzą do polepsyze- 
nia jego bytu, do usunięcia różnych zjawisk, 
świadczących o niesprawiedliwości społecznej. 


Działanie praktyczne a ideologia ruchu 


Gdy ten problem staje przed kierownict= | 


wem obydwu partii, a staje on przecież 'co-' 
dziennie, wówczas — czy ktoś chce, czy nie’ 


chce, czy uświadamia to sobie, czy nie — za- | 


gadnienie takich lub innych wskazań, które: 
chcemy dać ludziom pracy przenosi się auto- 
matycznie w dziedzinę ideologiczną, w dziedzi- 
nę naukowego rozpoznania danego zjawiska 
społecznego na tle całości stosunktiw: społecz- 
nych. Słuszne rozpoznanie naukowe może być 
tylko jedno, chociaż teorii naukowych w tym 
przedmiocie jest wiele. My posługujemy się 
marksistowską nauką, maksistowską, metodą 
badania stosunków” społecznych i ona poapo- 
wiada nam, co należy robić, aby w konkret- 
nych warunkach rozwiązywać konkretne za- 
gadnienia zgodnie z interesami klasy robotni- 
czej i wszystkich ludzi pracy. Gdyby kierow- 
nictwo partii robotniczej podejmowało swoje 
decyzje i uchwały bez oglądania się na ideolo- 
gie, na naukę marksistowską, która wyrosła 
'z praktyki życia, to zawsze groziloby munie- 
"bezpieczeństwo podjęcia fałszywych decyzji i 
przeż tò samo. naprowadzenie klasy robotni 

czej i mas ludowych na drogę sprzeczną Ż ich 
interesami. Aby uniknąć takich bjędów i nięž 
bezpieczeństw, aby kierownictwo‘ partii mogło 
być dobrym nauczycielem członków partii i do- 
brym przewodnikiem mas bezpartyjnych, mus! 
czerpać pełmymi garściami z wielkiej i cennej 
skarbnicy marksizmu, zawierającej doświadcze 
nia przesztych'walk klasy -robotniczej i przesz 
łych ruchów społecznych. Zdajemy sobie do; 
skonale sprawę, że nauka marksistowska, jaką 
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nauka o prawach rządzących rozwojem stosun- 
ków spoiecznych, nie daje nani gotowych, uni- 
wersalnych wskąziwek czy recept, które moż- 
na zawsze stosować z jednakowym skutkiem, 
bez względu na czas, miejsce i istniejące wa- 
runki. Naszym zadaniem jest, wzbogacać i roz 
"wijać marksizm na podstawie doświadczeń, ó- 
siąganych na danym etapie rozwoju historycz 


nego. Jednak tak, jak chemik, czy fizyk po- 
sjuguje się w swej pracy wynalazczej calym 
poprzednim dorobkiem, osizgniętym jw w 


tych dziedzinach pracy — tak samo marksiści, 
szukając najlepszych dróg dla klasy robotni- 
czej i mas ludowych posługiwać się winni wiel 
kim osiągniętym jaż dorobkiem teorii i prak- 
tyki marksizmu. Tylko wówczas moga ma- 
ksymalnie zabezpieczyć się. przed możliwością 
popełniania błędów i omyłek przy podejmowa-, 
niu uchwał i'decyzji, zmierzających do rozwią: 
zania wielkich lub mniejszych, a zwyklę skom 
plikowanych zagadnień społecznych, które co- 
dziennie stawią przed nimi życie. 


Łączy nas dążność do zniesienia 
wyzysku człowieka przez człowieka 


Nie jest tajemnicą, że między PPR i PPS 
istnieją pewne ródnice przy doborze środków 
i metod walki z wrogiem klasowym, różnicę w 
ocenie i podejściu do różnych politycznych i 
gospodarczych problemów naszego życia. Róż- 
nice te wyrastają z odmiennego pnia 'ideolo- 
gicznego. Istniały one wczoraj i istnieją jesz- 


cze dzisiaj, Suma tych różnie stanowi o ist: 
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niejacej odrębności ideologicznej PPR i PPS. 
Gdyby “obydwie partie różniły się w zakresie 


Tak jednak, 


zasadniczych celów, do których zmierzają, to 
— rzecz jasna, mogłyby sobie nakreślać tylko 
perspektywę wspiftpracy, zwykle doraźnej, na 
pewnych wąskich, jednoczących je odcinkach. 
naszym zdaniem, nie jest: 
PPR i PPS mimo różnic ideologicznych, wspól- 


nie przesiąknięte są dążeniem do zbudowania 
stosunków społecznych, w których mie będzie 


na 
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wyzysku człowieka przez człowieka. I to sta- 
nowi najtrwałszą podstawe współpracy obu 
karmi we wszysta.ch dziedzinach życia, stwa- 
rza możliwości niwelacji istniejących różnie, 
pozwala wysuwać perspektywę jedności orza- 


nicznej i wierzyć w jej urzeczywistnienie. 


Byłoby niesłusznym przypuszczać, że zbli- 
żenie ideologiczne PPR i PPS wyczerpuje się, 
abstrakcyjnym uznawaniu słuszności 
teorii marksistowskich przeź obydwie partie. 


Różnice ideologiczne w ocenie handlu 


PPR i PPS nie dyskutowały dotychczas pu 
blicznie na ttmat dzielących je różnie ideolo- 
gicznych. Kierownictwa obydwóch partyj nie 
załcznie od tego, że w wielu zagadnieniach 
mia.y i mają wspólne jednolite poglądy, spra 
wy sporne uzgadniały zasadniczo dotychczas 
między sobą bez przenoszenia ich na forum 
publiczne, Ostatnio jednak między PPR i PPS 
wynikîy różnice stanowisk w are zorga- 
nizówania państwowej sieci handlu hurtowe- 
go i detaiicznego. PPS nie uznala potrzeby u- 
tworzenia takiej sieci, uważając, że państwo 
nie powinno zajmować się handlem, że ten od 
cinek życia należy pozostawić spółdzielczości 
i kupcom prywatnym. My wychodzimy z inne 
go zalożenia. Uważamy, że państwo nie tylko 
może, ale musi zajmować się handlem, natu- 
ralnie przy pozostawieniu pełnych możliwości 
rozwoju spółdzielczości i prywatnej inicjaty- 
wie. Do czego sprowadzają się różnice w tej 
sprawie między PPR i PPS? Dlaczego różnice 
te stawiamy w rzędzie różnie ideologicznych? 

Wymiana handlową stanowi jedno z pod- 
stawowych ogniw życia gospodarczego. W wa 
runkech, kiedy wszystkie narzędzia produkcji 


stanowią indywidualną /wiasność kapitali- 
styczną, wymiana handlowa również opiera 
się wyiącznie, czy prąwię wyłącznie, na ini- 


cjatywie prywatnej, względnie częściowo spół 
dzielczej. Jednak i wówczas państwo organi- 
zuje niekiedy swój aparat handlowy i stawia 
Yo na uslugi panującej wafstwy ' społecznej. 
Tek bylo naprzykład w Polsce, gdy rząd, dzia 
tajac w interesie obszarników. skupywał qd 
nich zboże, tworząc do. tego celu własny apa- 
rat, skupu. 

'Bardzo rzadko zdarza się, że konsument 
nabywa towar bezpośrednio od producenta, 
W olbrzymiej większości wypadków konsu- 
ment zaopatruje się zą pośrednictwem róż- 
nych ogniw handlowych. Tych ogniw zwykle 
bywa kilka, nim towar dojdzie od producenta 
do konsumenta. j A 
Naturalnie, że im więcej ogniw, tym bar- 
dziej zwiększają się koszia handlowe, prze- 
"zucane na cenę towaru. 

W sytuacji, kiedy jest głód towarowy, kie 
ż nie nadąża za popytem, prywatny 


dy 


4 Doświadczenie wykazało, że nawet dobrze 
postawiona spó'dzielczość nie wystarcza do 
skutecznej walki ze spekulantem i nie może 
wi żadnym razie w peini zastąpić” aparatu 
handlu państwowego. A jak wiemy, naszej 
spółdzielczości daleko jeszcze do tego, aby mo 
¿na powiedzieć, że sprawnie spełnia swoje ża 
dania.. 


Z gruntu błędnym, fałszywym i bezsenso- 
wnym jest twierdzenie, że PPR zwalcza spół- 
dzielczość. 


My zwalczamy tyłko a, co jest złe w spó!- 
dzielczości, co nie ma nic wspólnego z ideą 
spółdzielczości, co ją wypacza i zniekształca. 
Można nam zrobić zarzut, że jako partia za 
malo zajmowaliśmy się fotychczas zagadnie- 
niem spółdzielczości, ale nić więcej ponadto. 


Jesteśmy zwolennikami szerokiej rozbudo- 
wy zdrowej spółdzielczości obok szerokiego 
aparatu handlu państwowego. , 


Uważamy bowiem, że w tak wdźnej dzie- 
dmiaie życia gospodąrczego, jaką jest wymiana 
towarowa. państwo musi posiadać  bezpośre- 
dnio podlegiy mu aparat handlowy, m po- 
siadać instrument sprawny, stojący zawsze do 
jego dyspozycji i w każdej chwili gotowy do 
użycia. Nie można pójść na eksperyment od- 
dania’ „Spoiem'* monopolu na zakup zboża, 
gdyż taki eksperyment mógłby narazić nas na 
załamanie się reglamentowanego zaopatrywa- 
nia ludności, co pociągnęłoby za sobą kata- 
strofalne następstwa tak gospodarcze, jak i 
polityczne, Ale trzeba i należy w pełni wyko- 


PPR nie zwalcza spółdzielczości, iecz zło, 
które ją zniękształciło 


O WO NOZ W ZZ ZZ Z ZZ Z Z ZO WOW WWR 


AB PE. 


1CZNO 


Ludzi i partie zbliża nie tylko idea, ale prze- 
de wszystkim jej treść konkretna i wspólna 
praktyka walki i pracy:'o wcielenie jej w życie. ~ | 
I nie tylko zbliża, ale również uczy, jak nąłe- 
ży walczyć i co należy robić, aby osiągnąć 
wspólny cel. Życie podsuwa konieczność sio< 
sowania określonych środków i metod, jest o- 
no sprawdzianem słuszności określonych te= 
orii. Kierownictwo partii, które ma dobrą wo 
tę realizowania hasel przez siebie głoszonych 
i posiada umiejętność wyptowadzenia słusz- 
nej oceny danych zjawisk i danej sytuacji, 
które umie 'arksistowsku . przewidywać. 
napewno znajdzie właściwie środli i sposoby 
dla kształtowania rozwoju Pd Gaia. w dit 
chu przez siebie pożądanym. Nie trzeba pod= 
kreślać, że bllędy w takich sprawach mogą pa 
wodować nieobliczalne w swych skutkach nas 
stępstwa. i 


po n 


kupiec ma dogodne warunki do śrubowania 
swego zysku przez podnoszenie ceny towarów 
— co też z ręguły zwykle robi. «W ten sposób 
przywłaszcza sobie olbrzymią część wartości 
dodatkowej wytworzonej przez producenta, 
Wyprodukowany w unarodowionym przemy- 
śle, towar. który dostaje się do rąk konsu=- 
meria za pośrednictwem prywatnego aparatn 
handlowego jest częste droższy o 100 proc lub 
więcej od ceny jaką pobrało od niego przed- 
siębiorstwo* unarodowione. Tak więc produkt 
dodatkowy (wartość dodatkowa), wytworzo= 
ny pracą klasy robotniczej w zakładach pra= 
cy, stanowiący wlasność narodu, przechodzi 
w znacznej a nieraz w lwiej części do kiesze- xy 
ni warstwy spekulantów. Rp 4 
Aby temu zjawisku przeciwdziałać możli- 
wie skutecznie państwo musi stosować środki 
administracyjne i gospodarcze, Musi ostro ka= 
rać spekulantów i równocześnie budować wła 
sna sieć handlową, tak dla skupu, jak i sprze= h 
daży. Państwowa sieć handlowa pozwala za« | 
trzymać w rękach państwa całą wartość do< 
datkową, tkwiącą w towarze, który za pośredx 
nictwem tej sieci dotar} do konsumenta, oraz, 
jako sieć detalicznej sprzedaży zmusza pry= 
watnego kupca do obniżki cen drogą zwykłej o 
konkurencji. Byłoby bardzo niesłusznie pod- 
chodzić do zagadnienia handlu państwowego 
tylko'od strony kosztów, które są niezbędna © żj 
dla zbudowania państwowej sieci YO 4 
Wydatki państwa, przeznaczone na ten cef A 
zwrócą się w ustokrotniońej nadwyżce w prze 
ciągu bardzo krótkiego czasu. Zwrócą się prze 
dę wszystkim w postaci ukrócenia spekulacyja 
nych zysków prywatnego handlu. 
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PPR nie może zrezygnować ze swego po- 
stulatu zorganizowania sprawie działającej 
państwowej sieci handtowej, gdyż od tego n-. 
zależniona jest w dużej mierze poprawa bytu 
ludzi pracy, wykonanie planów inwestycyj- 
nych i wogóle dalszy marsz naprzód po dro- | 
dzę demokracji ludowej. Nie mając własnej, | 
państwowej sieci handlowej będziemy w du= X 
żej mierze zdani na tup spekulanta, pozwoji= 
my mu nadał -tuczyć na pracy robotnika 
i chłopa. $ 5 WEJ 
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dia zakupu zboża na | 
potrzeby zaopatrywania państwowego, Nasz | 
stosunek do spółdzielczości jest pozytywny f 
rzeczówy i takim zawsze pozostanie. Nie WAF s 
jednak na świecie spółdzielczych ustrojów sp 
„ęcznych ij żadna nauka ani marksistowskkm, 
ani burżuazyjna nie stworzyła daychey | 
tgorii takiego: ustroju. $ 


rzystąć aparat „Społęm* 
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Pizytoczylem jedną z zgodn ionych. 
tychczas różnic, jakie ist: sieją: między PPR 
PPS. Jak widzimy zdge zdpianie to posiada bap- A 
dzo ważne znaczenie dla całości ROLNE gos- - 
podarczej państwa. 
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Różnica poglądów, jaka ` istnieje nii 
PPR i PPS w žag adnieniu handlu państw 
wego nosi charakter ideologiczny, gdyż do 
czy możliwości rozwojowych naszych stosu 
ków społecznych. Według naszego głębokiega & 
przekonania, opartego na doświadczeniach i 1 
na nauce marksistowskiej stanowisko sp 
dzielczych teoretyków w PPS jest niesłuszi 
Wierny, że towarzysze z PPS mają, tak jak 
my, intencje zwalczania spekulacji i 1 
lantów, Ale przecież nie w intencjach 
się, lecz w doborze środków, które mają 
prowadzić do wspólnego celu. 
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Jeśli PPR; nie jest skłona iść na ków 
mis w istniejącym sporze, to tylko dlatego, 
nie widzi innych Środków, które dałyby w | 
efekcie pożądany. rezultat. I rzecz cała nie są 
wadza się bynajmniej do marksistow 
„doktryny*, lecz do realnego życia, które 


(Ciąg dalszy ua str. 4). 
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miasta, usiłują rozbić sojusz robotniczo-ehłop- 
| ski, Ludzie ci, zdają sobie sprawę z tego, że 


wojskowyc vwilnych i partii politycznych 
|| mie zagrozi Polsce cofnięcie się do starych form auta wypelnione młodzieżą wiejską. w imieniu Międzypartyjnej Komisji Poro- aÉ CARA pari iser aw i P 
"af ustrojowych i stąd ich usiłowania i próby. Na rynku odbyła sie defilada, którą przyj- zapiiewawczej przem‘wit tow. Kowalski, Po- SA <A HE aS Bak EKEN 
k Na szczęycie jednak masy chiopskie znają mowali: wicestarosta Krawczewski, przewo- | wiedział on, że robotnik i chiop przeprowa- Po WARCE odbył się Pia tiine 
A już prawdziwe oblicze tych nieproszonych 0- dniczący komitetu organizacyjnego ob. Rusz- dzając wsp dnie reformę rolną i inme reformy assie do pundu pD Pa ET aaien ASER ; 
: piekunw. Masy chłopskie wiedzą, że ich inte kowski, prezes Powiatowego Związku Samo- spo'eczno - gospodarcze zwirzali 5 R. ze sok władz i parkii, Na Zza Ap owa s 
= resy sę zgodne z interesami mas robotniczych, | pomocy Chłopskiej Twardowski, burmistrz nierozerwalnym sojuszem. Wszystkie stron liczne zespoły z ca eso pędów u popisywacy się 
| że każdy kilogram ziarna dostarczony do mia- | m. Koronowa ob. Królik i inni nictwą demokratyczne dążs do tego, by ten | łańcami i pieśniami dowy. 
~ Sta wróci na wieś jako potrzebny fabrykat, 


_ słu, jeżeli dziś powoli ale konsekwentnie podno- 


nięcia wyzysku i niesprawiedliwości. Od chwili 
wyzwolenia trwa współpraca robotników i chlo- 
pów. Współpraca ta dała już i wciąż*duie wspa 
niate wyniki, Musimy sobie jasno powiedzieć, 
że jeżeli potrafiliśmy zwycięsko zakończyć 
wojne, stworzyć siln Wojsko Polskie, przepro- 
wadzić reformę rolną i unarodowienie przemy 


simy się z ruin, to jest to wynikiem rzetclnei 
1 ścisłej współpracy miasta i wsi, chłopa i ro- 
botnika. Wprawdzie — Obywatele — są jesz- 
cze dziś ludzie, którzy usiłują sławić niechęć i 
niewiność chłopa do robotnika. Są ludzie, którzy 
usiłują przeciwstawić interes wsi interesowi 


jak długo sojusz ten będzie trwał nienaruszony, 


jako owoc pracy robotnika, technika czy g'r- 
nika. Masy ch!opskie zdają sobie już dziś 


sprawe, że żywność, ziarno, chleb są również 


p 


potrzebne dla produkcji przemysłowej jak w8- 


demokratycznych z naszą Partią na czele. 


Święto Ludowe chlopi pow. bydgoskiego 
obchodzili w Koronowie. > 

O godz. 9.30 na stadionie miejskim zgroma 
dziły się delegacje ze wszystkich gmin powia- 
tu. Licznie reprezentowana byla Samopomoc 
Chłopska, i „Wici“, Stronnictwo Ludowe zgro 
madzi'o liczne zastępy swych członków, obok 
których znalazły się reprezentacje innych par- 


- Poszczególne organizacje spoieczne, poli- 
tyczne i młodzieżowe ustawiły się ze sztanda 
rami na boisku, skąd po uforhowaniu się po- 
chodu, wyruszyły na rynek. Za organizacjami 
jechaty banderie konne i umajone zielenią 
wozy ż delegacjami gmin wiejskich, w barw- 


nych strojach ludowych. Pochód 


traktory, przybrane zielenią i kwiatami oraz reakcji. 


zamykątyją go zlikwi 


„Wici*, oraz zielono - czerwone Samopomocy 
Ch'opskiej. Mziodzież wiejska z powiatu przy- 
by'a w strojach ludowych. 

Mszę polowa odprawi] kapelan garnizonu 
toruńskiego. 'Nast*pnie odbyj sig wiec, który 
zagaił prezes Stronnictwa Ludowego ob. Bar- 
czykowski. Z ramienia Stronnictwa Ludowego 
przemawiał pose! na Sejm ob. Jachowicz, z ra 
mienia Samopomocy Chlopskiej ob. Wesołow- 
ski, w imieniu „Wici“ prezes Zarządu Woje- 
w izkiego ob. Centkarski. Miuwcy akcentowa- 
li nieodwracainość procesu historycznego, któ- 
ry dał wiadz» w Polsce w rce ludu pracuje- 
cego oraz podnosili konieczność zacieśnienia 
sojuszu robotniczo + chiopskiego i ostateczne- 


vidowania -pozostalych jeszcze ognisk 


Spoleczenstwo swoim 
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"Tegoroczne Święto Ludowe było obcho- 
dzone w Inowrocławiu uroćczyściej niż kiedy- 
kolwiek. Już od rana można było żauważyć 
zjeżdżające się ze wszystkich stron powiatu 
delegacje chiopskie na umajonych wozach 
z transparentami. Mtodzież w barwnych stro- 
jach ludowych wjeżdżała do miasta ze śpie- 
gem. 

Punktualnie o godz. 8.30 odbyła się zbiór- 
ka uczestników obchodu na Placu Teatralnym 
skad udano się na nabożeństiwo. Następnie 
chłopi, robotnicy, wojsko i wszystkie delega- 
cje uformowały się w długi pochód, który 
przy dźwiękach dwóch orkićstr ZZK. i Zw. 
Zaw. Muzyków przemaszerował ulicami mia- 
sta. Przed Ratuszem przedstawiciele wiadz 


e APOS Z WOT ZO ZRYWA ZEE AERIERACACE, 


obroncom 


sę rpg szyny. Dlateg „ — Oby | Ą A j 
A ear chłopskie Banata, 8 Ure czyste wreczenie sztan darów WBW, MO i ORMO Ww Bydyoszczy 
/ dadza należytą i dobrze zas'iużoną odprawę 


tym wszystkim, którzy pod pozorem interest'w 


W ub. niedzielę, odbylo się w Byd- 


8-ej poczęli zbierać się przed Zarządem który w imieniu min. Radkiewicza i wła- 
Miejskim przedstąwiciele W. P., M.-O., gnyip zaożył żolnierzom Bezpieczeństwa ` 
wiadz, partii politycznych i organizacji; Wewnetrznego 1 milicjantom serdeczna 
spolecznych z wojewoda pomorskim — życzenia z okazji otrzymania sztanda- 
tow. Wojewoda, wicewójewodą tow. Ja-, rów. Gen. Witold nakreślił w krótkich 
kubowiczem, dowódcą OW gen. Jóś-; siowach historię MO, stwierdzając m. 
kiewiczem, prezydentem m. Bydgoszczy | inn., że lud polski powołał do obrony, 
tow. Twardziekim, I sekr. Komitetu! najlepszych swoich synów. Kiedy pow- 
Woj. PPR tow. Kuligowskim, I sekr. | staia Polska, do służby bezpieczeństwa 
Kom. Woj. PPS tow. Rutkowskim i ko-| wszedł wczorajszy partyzant, robotnik, 


| wsi usiłują poróżnić chjopa i robotnika, usi- 


goszczy uroczyste wgsczenie sżtanda- 
Ę duja naruszyć sojusz robotniczo - chiopski. 
A 


rów przez przedstawicieli społeczeństwa 
pomorskiego Wojskom Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego, Miłicji Obywatelskiej i 

chotniczej Rezerwie Milicji Obbywatgl 
skiej. ) 


Budujemy i umacniamy przymierze mas pra 
_ cujących miasta i wsi, gdyż wiemy, że to za- 
W ednicza ostoja demokracji i dlatego bedzie- 

my przepeędzać prećz tych- wszystkich, którzy! 
d i r ogtrze 7 ietcie sił 22 zat ZY a A - 
„omg jas „ aeo Wakoaadkich i teh, kt pe Uroczystość rozpoczęja się na Starym 
$ falę towarów idącą z miasta na wies usiiują | Byna odprawieniem Mszy Św. i poświę 
_ przetrzymać i wykorzystać dla siebie. | ceniem sztandarów. Krótko po godzinie 


mendantem woj. MO mjr. Janikowskim | chłop i ingeligent. Lud polski chciał wi- 
| | PROCPREWENE ZOT TT ZE RT RER BEE TOY TYT POZEW OCZKA POMOCE NEPS O AEDES PCA na czele. dzieć w stróżach bezpieczeństwa nie swe 
É>. Er 4 M 3 . 
ł a a | Jako przedstawiciel Ministerstwa! go nadzorcę, lecz obrońcę. Funkcjonar-- 
| Jedność haniczna“ deo! an TE neri eikon vi 
AB Je ROSE zz BEC ANICZKAR czy $ co OSICZNA | Bezpieczeństwa przybył na tą uroczy-|JUsze organów bezpieczeństwa byli zmu- 
4 | stość komendant główny MO gen. Wi. 5zeni niejednokrotnie przelewać krew, 
A (Dalszy ciąg ze str. 3-€j). | według naszego zdania — mierzy się rozpię- X 


| 


sza nas do pójścia po takiej, a nie innej dro- 
dze. żywimy przeświadczenie, że wcześniej, 
czy później PPS podzieli nasze stanowisko w 
sprawie handlu państwowego, 


 Dyskutujemy na temat różnic 


 myśiąc o zbliżeniu i zjednoczeniu 


a 


 Omawianą powyżej różnicę poglądów i sta 


 nowisk w sprawie handiu państwowego przy- 


_ toczylem tylko na marginesie zasadniczego te 


kę 


matu niniejszego artykułu dla ilustracji za- 
gadnienia różnic ideologicznych między PPR 


A PPS- jako głównej przeszkody zlania się 


y 


obu partii w jedną partię klasy 


robotniczej. 
Różnice te uświadamialiśmy sobie równie do 


prze wczoraj, jak uświadamiamy je sobie dzi- 


I 
4 


| siej, Gdy jednak mimo to, postawiliśmy przed 


robotniczą perspektywę jedności orga- 
nicznej obu partii, to dlatego,że — po pierw- 
sze — wierzymy w możliwość likwidacji róż- 


| nie ideologicznych, jakie dzisiaj jeszcze dzielą 


R i PPS na dwie partie, a po drugie — zda 
nam się, że łatwiej i pożyteczniej jest dys- 
stować na tematy dzielących nas różnic ideo 


h logicznych i wzajemnie uzgadniać poglądy, 
| ma 
1 zjeQnoczenia, aniżeli z braku takiej perspek- 


jąc przed oczami perspektywę zbliżania się 


tywy, wytwarzać na wewnątrz i na zewnątrz 


fałszywe wrażenie, że obydwie partie oddała- 


„się wzajemnie. ; 
Droga do jednej postii klasy robotniczej —. 


. 


| 
| 
s 


tością różnie ideologicznych, nurtujących w 
| jej szeregach i istniejących między PPR i PPS. 
| Kierownictwa partyjne posiadają wielkie mo- 
żliwości kształtowania px lasy robot- 
nigdy nie wol- 
których reore- 
zentują. Nie-tyłko kie /0 partii uczy 
masy, äle i masa uczy | wnietwo partyjne 
Kierownictwa obu partii. gdyby nawet chcia- 
ty, nie mogą bez zgody klasy robotniczej po- 
łączyć swoich organizacji w jedná. partię, tax 
samo, jak wbrew klasie roboiniczej nie po- 
trafią utrzymać podziału w jej szeregach na 
dwa nurty polityczne w postaci dwóch partii 
PPR i PPS. Zdajeniy sobie sprawę, że proces 
tworzenia jednej partii klasy robotniczej, to 
przede wszystkim długotrwały proces ideolo- 
giczny. Ten proces odbywa się stale, codzien- 
nie. Można go przyspieszać, a można i hamo 
wać. Jednak, ani jednego, ani drugiego nie da 
się — wbrew wszelkim pozorom — robić me- 
chanicznie. Mechaniczne przeciwstawienie się 
jedności organicznej PPR i PPE jest równie 
szkodliwe — i co ważniejsze, nie prowadzi do 
celu — podobnie jak dążenie do mechanicznej 
jedności. Diatego dobrze jest, kicdy klasa robot 
nicza uświadamia sobie różnice ideologiczne, 
jakie istnieją i rozdzielają jeszcz jej obydwie 
partie. Łatwiej mora będzie te różnice likwi 
dować i przez tó sumo torować drogę ĝe jed- 
nej i jednolitej ideologicznie partii klasy mpat 
niczej w Polsce 


told. 

Dokoła ołtarza ustawiły się poczty 
sztandarowe PPR, PPS, Zw. b. więźniów 
Politycznych, ZWM i harcerzy, a na 
piacu przed Zarzadem Miejskim liczne 
oddziaty KBW, MO i ORMO. Wokół ryn- 
ku zebrały się tłumy publiczności bydgo 
skiej. | 

Po odprawionym nabożeństwie wręcze 
nia-sztandarów w imieniu społeczeństwa 
pomorskiego dokonali: Wojskom Bezpie 
czeństwa Wewnętrznego — tow. Konar- 
ski, Milicji Obywateiskiei — mgr. Wo- 
łyński, a ORMO — tow. Kunstmann. — 
Po wbiciu pamiątkowych gwoóżdzi pios 
zabrał wojewoda pomorski. 

Tow. Wojewoda złoży! serdeczne po- 
dziękowanie społeczeństwu pomorskie- 
mu nie tylko za ofiarność, która wyra: 
zija się w ufundowaniu sztandarów, lecz 
również za uczucie, jakim darzy ono 
awoich obrońców, stróżów ładu i porza 
dku w kraju. Tow. Wojewoda wyraził 
przekonanie, że Żołnierze bezpieczeń- 
stwa i milicjanci bgdą pod otrzymanym 
sztamdarami jeszcze ofiarniej pracować 
tia dobra społeczeństwa i demokracji. 

Z kolei dłuższe przemówienie wygło- 
së homómdant główny MO gen. Witold. 


aby zapewnić społeczeństwu spokój. Sa- 
ma ORMO stoczyła 800 walk i potyczek 
z bandami, tracąc 122 najlepszych swo< 
ićh członków. Przed organami bezpie- 
czeństwa stoi zadanie rozgromienia nie- 
dobitków faszystowskich, nieubłaganej 
walki ze spekulacją i wszelkiego rodza» 
ju sabotażystami gospodarczymi. Orga- 
na bezpieczeństwa wypełnią wszystkie 
powierzone im zadania. 

W imieniu społeczeństwa pomorskie- 
go przemówił prezes . Towarzystwa Przy 
jacićł Milicjanta tow. Rudnicki, po czym 
odbyło się formowanie jednostek do de- 
filady na Placu Wolności. W ramach u- 
roczystości dokonano złożenia wieńców 
na grobie Nieznanego Zołnierza. 

W defiladzie udział wzieli żolnierze 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego; oddzia: 
ły piesze i konne Milicji Obywatelskiej, 
zwarte szeregi ormowców i liczne jedno 
stki zmotoryzowane. Zgromadzone po 
obu stronach Alei 1-go Maja społeczeń- 
stwo bydgoskie, goraco oklaskiwalo vrze 
chodzących żolmierzy i milicjantów — 
Podczas uroczystości i defilady, 3 7- 
grywała doskonała orkiestra milici i:a. 

Po defiladzie odbył się żołnierski o- 


biad w Resursie Kupieckiej. 


KRONIKA 
WŁOCŁAWSKA 
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maja 
z 
Katend. Rzym. Kat. — Bedy, 
Kalendarzyk Słowiański — Rusława;. 
Wschód słońca — 3.40; zachód -— -19,32, 


Dyżur dekarza Ubezpieczalni . Społecznej 
docńy: dr. Poznański Józef, Pi. Dąbrowskiego 
r. 14, 


Apteka dyżurna do dnia 30 bm. 
przy ul. 3 Maja, 

Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62. 

Straż Pożarna — tel. 12.34. 

Karetka PCK — tel, 15.41, Przedmiejska 1. 


W lusterku 
ROK JUŻ BODAJ MIJA 
Słusznie ustalono, 
rok już bodaj mija — 
pro publico bono 
nie urządzać przyjęć. 


włącznie 


U nas jednak czasem 

grzmią toasty mówki: 

„przyjdź pan* — ktoś zaprasza — 
„będą piłlitrówiki...* 


AGAPIT 


ZŁOTE GODY MAŁŻEŃSKIE 

Włocławianin ob. Władysław Dworakowski, 
urodzony 30 maja 1875 roku oraz żona jego 
Franciszka Dworakowska, obchodzili w dniu 
14 bm. 50-lecie zawarcia związku maķeńskie- 
go. (dw) 

POSZUKIWANIA 

Kto mógłby udzielić jakichkolwiek informa- 
eji o losie niżej wymienionych estb, proszony 
jest o zgłoszenie sie do biura PCK we Wroclaw 
ku, przy ul. Przedmiejskiej 1. 

1) Trautman Melit, ur. 15. 8. 1916 r., 2) Mo 
ser Hermann, ur. 5. 2. 1921 r., 3) Mundt Ru- 
dolf, ur. 15. 3. 1915 r., 4) Mundt Emma, ur. 
24. 3. 1908 r. i 5) Michalska Marianna, 


r. 


ZEBRAÑIE WYKŁADOWCÓW KURSÓW 
INSTRUKTORSKICH KM PPR 


W czwartek, dnia 29 bm. odbydzie się w lo- 
kalu przy ul. Brzeskiej 8 o godz. 18-ej zebra- 
mie wszystkich wyk'adowećw kursćw instruk- 
torskich Komitetu Miejskiego Polskiej Partii 
Robotniczej we Wiocławku. (dw) 


ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW SAMORZĄ. 
DOWYCH 


Zwięzek Pracowników Samorządowych - i 
Użyteczności Publicznej rozwija się na terenie 
naszym ożywioną działalność. Praca idzie w 
kilku ściśle określonych kierunkach. W pier- 
wszym rzędzie zwrócono uwag? na konieczność 
roztoczenia opieki nad poszczegćInymi człon- 
kami i przyjście im z pomocą w razie potrze- 
by. Między innymi utworzońa zostaja kasa po 
grzebowa, kt*ra wypłaca rodzinie, w razie 
smierci członka Związku zapomogę 5 tysięcy 
złótych. W toku są prace nad zorganizowa- 
niem kasy koleżeńskiej. Podjęto również ak- 
cj; pomocy dla członków mających dzieci. Ci 
mianowicie, którym przychodzi na świat dzie- 
cko, otrzymują premie do 3 tysiecy złotych. 
Oprlcz tego prowadzona jest akcja ogr<dków 
dzialkowych. Ogródki te znajdują się "przy 
zbiegu ulic Bukowej i Szopena. > 

Zwięzek zorganizował kursy administracyj- 
ne oraz kilka innych kursćw, kt'rych celem 
b'o uzupełnienie wiadomości samorzedowe(iw. 


JAKICH ULIC NIE WOLNO 
WYWAĆ 

Miejska Rada Narodowa we Włioci 
trzymała od Rady Paźszwa wskazćwki, który- 
mi nalezy si, kierować przy wprowadzaniu 
zmian w nazwach ulic. Według tego zarządze- 
nia zmianom nie podlegają nazwy kierunkowe, 
jak Warszawska, Plocka itdp., nazwy history- 
czne, zwłaszcza związane z historią danego 
miasta, nazwy bohaterów narodowych nieżyją- 
cych. Nie wolno ulicom nadawać nazw po- 
śród nazwisk osćlb żyjących. (Jur) 


PRZEMIANO- 


eławku o- 


czytajcie 
i rozpowszechniajcie 


„Gazetę Kujawska“ 


Admin.: Włocławek, ul. Brzeska 4. Te 


Interesantów przyjmuje Administracji 


1 święta od godz. 8-ćj do 10-€j. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


godz. 8 rano do 12-ej, w niedzielę 


str. 5 C a 


W sprawie budownictwa mieszkaniowego 


Swego czasu donosiliśmy o zebraniu 
przedstawicieli społeczeństwa włocławskiego w 
sprawie stworzenia funduszu mieszkaniowego. 
Na zebraniu tym prezydent miasta przedsta- 
wi} projekt Zarzadu Miejskiego, wprowadzają- 
cy dodatek do komornego z tym, że polowa po- 
branego dodatku przeznaczona by byta na Wo- 
jewódzki Fundusz Mieszkaniowy, a druga po- 
towa na konieczne remonty. Ostatnio wniosek 
ten został przedstawiony Miejskiej Radzie Na- 
rodowej. Wniosek wywołał ożywioną dysku- 
sję, z której dowiedzieliśmy się, że wojewtdz- 
two zapewniło, iż na posiedzenie Rady Naro- 
dowej deleguje specjalnegg wysłannika, dla o- 
mówienia powyższego projektu z radnymi. Pre 
zydent miasta nie powiadomił jednak woje- 


wćdztwa o zebraniu Rady Narodowej. 

Radny Kuligowski wskazał na to, że uchwa 
lenie dodatku komornianego byłoby wprowadze 
niem nowego podatku, do czego Rada Narodo- 
wa nie jest uprawniona. Uzżyskaną z dodatku 
sumą w wysokości 4 milionów zł, z której je- 
dynie na potrzeby miasta przeznaczono by 2 
miliony zł, jest śmiesznie mała wobec obecnych 


cen na artyku!y budowlane i wobec potrzeb 
miasta. Również radny adw. Szwarc zajął po- 
J Ją? p 


dobne stanowisko i wni 's} o zdjącie tej sprawy 
z porządku dziennego 
Wniosek został wobec tego jednomyślnie 


spod obrad wyjęty, a na-nastypne zebranie po- 
4 


stanowionoe zaprosić delegata wojewódzkie- 
go. (Jur) 


Zwiększenie kredytów na remonty 


Pod zarzędem miasta znajduje się szereg 
budowli poniemieckich i opuszczonych, ktćre 
potrzebują szybkiego remontu, bowiem w prze 
ciwnym razie staną się budowlami bezwtytecz- 
nymi. W budżecie miasta został przewidziany 
na ten cel fundusz remontowy w wysokości 
419 tysięcy złotych. Suma ta jest jednak ni- 
kla i nie pozwala na przeprowadzenie nawet 
częściowych remonttw. W związku z powyż- 
szym zarząd miasta wystąpił z wnioskiem o 
uchwalenie dodatkowych kredytćw w wysoko- 
ści 2 milionów złotych. Miejska Rada Narodo- 
wa wychodząc > założenia, że katastrofalny 


Z. galerii oryginałów 


„stań budynków wymaga koniecznej opieki re- 
| montowej przyjęła wniosek Magistratu jedno- 
myślnie. (Jur) 


MORE 
OD DNIA 1 MAJA 


Zwracamy uwagę zainteresowanym, 
dniem 1 bm. opłaty stemplowe od weksli i t. p. 
ulegiy zmianom, kt're zamieszczone -zostały 
w Dzienniku Ustaw nr 27 z roku 1947. Wiele 
ostb nie zwraca uwagi na tę zmianę i zg'asza 
reklamacje zabierajec niepotrzebnie czas pra- 
cownikom Urzędu Skarbowego. (dw) 


że Z 


Reporter włocławski Jakub Ceranowicz 


Był to pierwszy dziennikarz włoclawski. Je- 
szcze się nikomu we Wfocławku nie ćniło o za- 
łożeniu gazety, a on już wysyłał styd wiadomo 
ści do „Kuriera Porannego*, potem do „Ech 
Płockich i Łomżyckich*. Reporterka byla je- 
go pasją, jego naiogiem, żyć bez reporterki 
nie mógtby. Skpd się to w nim wzięło, nie wia 
domo. „Urodzony“ reporter. Przedstawiał 
się zawsze: „Ceranowicz, reporter*. Popular- 
nie zwano go „Kurierem“, Wszyscy go tu 
znali i on znał wszystkich. Był najpopularniej 
szym człowiekiem w mieście. 

Trudnił się jakiś czas krawiectwem, potem 
handlował męką. Ale oba te zajrcia zanied- 
bał dla reporterki. Aby przecie: z czegoś żyć 
— bo cóż m jt zarobić na reporterce we W'ło- 
cławku ? — pisywał podania. Na drzwiach je- 
go skromnego mieszkania, zawalonego wszel- 
kim rupieciem i papierzyskami, przybity byl 
bilecik: „J. Ceranowicz — przyjmuje od 4 do 
6*. Przewa”nie jednak w tych godzinach w 
domu go nie by'o. 

SŚredniego wzrostu, raczej niski, krpy, bar- 
czysty, o szerokiej, czerstwej twarzy- ozdobio- 
nej wielkim wssem. Przewa*nie nosił melon. 
Zawsze pogodny, u'miechnięty, jowialny, pe- 
ten werwy, nigdy nie traczcy fantazji. . Do 


wszystkich ludzi odnosi! się życzliwie, serdecz- į 


nie. I wszyscy go lubili za jego pogod:, hu- 
mor, życiowy optymizm. 

Wiadomości notował na mankiecie gumo- 
wym, a gdy zaprzestano produkcji mankiet'w 
gumowych, — na długich paskach papieru -do 
pakowania. 

Pracę zaczynał wczesnym tankiem. W dzień 
targowy wdawał się w rozmówy z przybywają- 
cymi do miasta chlopami. 

— Dzień dobry, ojczulku mówił jak 
mógł najcieplej. — Co tam słychać w waszej 
wsi? 

— Ano, nie takiego. 
lito. 

— Co mówicie? Coś okropnego z tymi po- 
I co się spalito? 


Chłop opowiadał, a Ceranowicz notował. 


Ino w Wilice się pa- 


p m, 


Potem przeszedł się po mieście, zajrza| do Í 


magistratu, do sedu, po południu do cukiis: 
I tak rosia codzienna „kronika“. Potrafił 'ze- 
brać dzień w dzień 20 — 30 rćżnych wiadomo- 
ści. Notatki, których by nikt prócz niego nie 
odczytał, opracowywał, dając każdej możliwie 
frapujęcy tytuł, 

Sporo czasu upłynęło, zanim nauczyłem 
czytać rękopisy Ceranowicza. Miał bowiem ni 
tylko swoistą ortografię, ale i własny, dość 
zawiły styl. Nieraz dopiero w rozmowie z nim 
ustalałem, kto właściwie kogo pobił albo o0- 
kradł. Pisał np. tak: „Stanisław Wojciechow- 
ski w Pikutowie skutkiem napięcia angoholu 
nagle nadmiernie zmaril“, co oczywiście miało 
znaczyć, że wymieniony zmarł z powodu nad- 
użycia alkoholu. Te usterki wybacza!o się po- 
czciwemu Jakubowi wobec jego nieslychanego 
węchu reportarskiego, 


si 


lefon 11-26 


codziennie od 


Adres Redakcji: Bulwary 24, tel. 17-77. 


(godziny przyjęć: 11—12) 
Wydawca: „Trybuna Pomorska" 


Nie gniewał się Ceranowicz, ani nie obra- 
żał, gdy mu się wytykało błtdy, ale w cztery 
oczy z nim. W żadnym natomiast wypadku 
nie wolno było tego uczynić przy ludziach, al- 
bo w gazecie. Jeden z miejscowych redakto- 
rw, dziennikarz warszawski, popełnił tę nie- 
zręczność, że og!osił] w gazecie żywcem notat- 
kę Ceranowicza, aby ubawić czytelnikćw. Ce- 
ranowicz wicej się w redakcji nie pokazał. 
Co się redaktor naprosił, nab'agal! Nie i nie. 
Ceranowicz był niewzruszony jak skała, choć 
jego samego bolało najwięcej, że chwilowo nie 
mć.gł uprawiać umiłowanej reporterki. Co się 
tam dzialo w jego duszy, jakie rozżalenie za- 
lewało mu serce, nikomu się nie zwierzaj. I 
cóż on by! winien, że pisał tak jak pisał? Trze 
ba wziąć pod uwagę warunki, w jakich się wy- 
chował. A nauczył się czytać i pisać sam... 

Miał przy tym swoją ambicję reporter Ce- 
ranowicz. 

Przynićsł/kiedyś wiadomość, że zarysowa- 
ia się ściana budynku pewnego urzędu na sku- 
tek niewłaściwego zakładania fundament'iw 
pod budujący się w bezpośrednim sesiedztwie 
dom. Gdy wiadomość ukazała sie w gazecie, 
magistrat nadesłał „sprostowanie“, Pokaza- 
iem je Ceranowiczowi. 

— (Co oni prostują? To jest. fakt, -Pan 
zaraz zobaczy — z!apa! melon i wybiegł z re- 
dakcji. 

Po kilku minutach był z powrotem, oznaj- 
miajre, że doroika czeka. . Kiedyśmy przejeż- 
dali koło wspomnianego urą'du, kazał doroż- 
karzowi zwolnić i stojąc pokazywał mi widocz 
ną na murze rysę. Obok stała komisja z pre- 
i zydentem na czele. „Sprostowanie* się nie u- 
kazało, magistrat już nie nalegał... Cerano- 
wicz triumfował, że wydał na dorożkę wircej 
i niż zarobił za „kronik“, to g'upstwo! Waż- 
niejsże bylo, że wiadomość jego nie została 

„Sprostowana*. : 


| 


| 


Innym raze Loin’, że do pewnej c* . x >f 
~orej kobie' zyvwano w nocy kilku lekarz 
j ; *hciat przyjść i kobieta 
Zwi ade:rał] zaprzeczenie. Cera- 
nowicz biega! przez cały dzień, sprowadzi; do 
,rediacji kilkunastu świadk*w, aby udowodnić, 
że wiadomość byla prawdziwa. 

I tak było z nim zawsze. Można śmiało po 
wiedzieć, że pracował ideowo. Nie tylko bro- 
nił prawdy, ale często występował w obronie 
pokrzydzonych, oburzało go do żywego wszel- 
kie łajdactwo i złodziejstwo. Ile się za to wy- 
cierpiał, ile znićsł najrozmaitszych przykrości, 
on tylko jeden wiedział! Ale nic go nie zdołało 
zniechęcić do pracy reporterskiej, w której 
zdarł swoje zdrowie, zbierając wiadomości do- 
siownie od świtu do nocy. 

Znalem go blisko 20 lat, nie chorował nig- 
dy. Zmarł nagle, wskutek ataku sercowego, 
mając 63 lata. W pogrzebie uczestniczyły tiu- 
my prostego ludu, którego był wytrwałym o- 
brońcą, 


M 


e acan t Zma 


nato len vs 
Ca ICHL f 


Roman Ściślak, 


"—————— Em 


t 


Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz, po- 
szukiwania rodzin i pracy po 3 zł. 
nekrologi: 1 mm szer. 1 szpalta po 5 zł, reklamowe 10 zł. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Prenumerata miesięczna 60 zł, z przesyłką pocztową 70 zł 


PLAN INWESTYCJI MIEJSKICH 
Według planu inwestycyjnego Zarządu Mia 
sta Włociawka na rok 1947 zostanie rozpocz:- 
ta budowa szkoły powszechnej w Szpetalu za 
Wisla W u bieżącym zostaną postawioaz 
mury oraz nastapi pokrycie dachu. Gmach bė- 
dzie wykończony całkowicie w roku przyszłym. 
Ponadto w ri żącym dokonane zostanie 
zniwelowąnie Ry! założenie w tym 
miejscu skwerł , także założenie kostki n 
ulicy Zduńskiej i zabrukowanie ulicy Okreż: 
kamieniami wydobytymi ze St. Rynku i 
Zduńskiej; Koszty powyższych robót 
wiają się nast;pujęco: budowa szkoły + 


1 


ku bił 
cu bić 


Wu 1 


a 


prz 


i mi- 


lionów zł, ul. Zduńska — 1.100.000 zł, St. Ry- 
nek — 1.500.000 z4 i Okrężma 1.700.000 zł. Pro- 
gram inwestycyjny zostal przez Miejską Ra- 
dę Narodową przyjęty i zatwierdzony. (Jur) 
NOWA TARYFA, ZA WYWÓZ NIECZYSTO- 
SCI 
ta została n tary) 
czystości z Według tej 


obecnie pol 
do 300 
pojemności 
Jednocześmie 
karawanu miejs 


życiu dwćch koni opłat 


Zis 


powozn 


razono tary 


Tutaj us 


aztw 
1 


iego. 


i jednego -konia — 250. zi. Ustalono tal 
ty za wypożyczanie bryczek i wozów ma 
le; al4 

CRICI 


TESO ET WSW E ANC TRZA. waw A OT 
tTOZDZIAŁ ZYWNOSCI NA KARTY 
ŻYWNOŚCIOWE DLA LUDNOŚCI 

POWIATU WŁOCŁAWSKIEGO 

Powiatowe Włocławskie, Refs- 

i Handlu żawiadamia od 

zaopatrzenia 


Starostwo 
rat Aprowizacji 
dnia 21 b, m. wydaje na karty 
następujące artykuly: 

Mąka pszenna — Kat. I po 2 kg. na kwpon 
Nr. 9 kart z m-ca kwietnia. Kat. II po 15 
Nr. 9. Kat: III po 1 kg. Nr. 9. Kat. IR po 1 Eg 
Nr. 9. 


Ze 


kg. 


Tiuszcz .— -Kat. I 1 kg. na ku 30 
kart z kwietnia. Dod, „M“ po 0,25 15 
Dod. „C* po 0,25 kg. Nr. 1. è 

Kiszka krwawa — Kat. T po 2 kg. re ku- 
pon Nr. 28 kar®z kwietnia. Kat. II po I kg. 
Nr. 28. Dod. „C“ po 0,25 kg. Nr. 2.. Wydać za 
1 kg. kiszki 0,75 k k 

Cukierki — Dod. ;, 

Nr. 18 kart z m-ca I g 

Cukier — Kat. I kg | 
11 kart z m-ca k at. II 
Nr, 11. Kat. IR po 0,25 kg. Nr. 11. 
po:0,25 kg. Nr. 15. Dod. D“ po 0,25 

Dżem — Dod. „D“ po 050 kg 7 2 
Nr. 16 kart z m-ca kwietnia. 

Mydło toaletowe — Dod. „D“ ! ka ek na 
kupon Nr. 17 kart z kwietnia, 

Kakao — Ded. D-7;i D-12 po 6,2 kę. Da 
kupon Nr, 1 kart z kwietnie i 

Punkty rozdzielcze ostateczne iczanit 
złożą do dnia: 5 czerwca b (138) 

Å- „Rz 
OGŁOSZENIE 
Zakłady P. M 5. w © u. Jama*Oje 


brachta 1416 ogłaszaj< 
ny na nadbudowę 
ku magazynu z prz 
nia lokali na biura 


7 w/g optacowa= 


nego projekty. Szczegółowych . informacji w 
godzinach urzędowych oraz podkiadek ofer- 


towych udzieli referent techniczny Zakładów 


PMS pokój Nr. 6. (588) 
OGŁOSZENIE 
O PRZETARGU 

Dyrekcja Cukrowni Brześć Kuja. w 
Brześciu Kujawskim pow. włocławski a 
orzetarg nieograniczony na: 

1) Wykonanie planu rozbudowy rc sy" 

parowozowej kołei wąskotorowej 
2) Roboty budowlane prźy budow fe 


zy parowozowej. 

Szczegółowe informacje. c'"7 
w Dyrekcji Cukrowni na adi. 
również -skladać oferty do di- 
1947 r. 

Dyrekcja: Cukrowni zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, jak również unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn i bez obo» 
wiązku ponoszenia z tego tytułu odszkodo= 
wania. (133) 


FABRYKA „ALFA“ Bydgoszcz, Garbary 3 
zakupuje stale wszelkie ilości srebra (złom, 
monety, wyroby). (494) 


m m mm m w m R w a m 


LIGA KOBIET komunikuje, że dn. 1 czerwca 4 


1947 r. rozpoczynają się kursy: kroju, szycia, 
tkactwa, maszynopisania. Bliższe informacje 
udziela sekretariat Włocławek Zameza 14 w. 
godzinach od 2-ej do 5-ej. Sćkretariat. 


SPRZEDAM akordeon osiemdziesiąt registrów. 
Kowal Piłsudzkiego. 27 Bruchajzerowa, 
; (137) 


Urzędowe, przetargi, 


(129) 


ig 


p 


W plerwszy dzłeń Zielonych Świąt roze- 
grany został w Bydgoszczy mecz piłkarski po- 
między reprezentacjami Torumia i Bydgoszczy. 


Było to już trzecie spotkanie o puchar „Zie- 
mi Pomorskiej”. ' erwsze dwa mecze w ubie- 
zlych latach zakończyły się zwycięstwem to- 
runiaków, 

Onegdaj zwyciężaiąc znów, Toruń otrzymał 
puchar na własność, 


Reprezenącje; 


Toruń: Wyciński, Gabara, Wandel, Wiśnie- 
wski, Grzybowski, Piontek, Wierzelewski. Ka- 
miński, Kosobucki, Liwin i Rembecki. 


Bydgoszcz: Grzeł, Pyda, Kubaiczak, Luba- 
y. Szudrowicz, J. Majchrzak, Michalski, We- 
sołówski, Nowak, Wościcki i Rodziejczak. 


Zwycięstwo reprczentacii toruńskiej bylo za 
służone, aczkolwiek i wynik remisowy nie byl- 
by niesprawiedliwy. Stwierdzamy bowiem o- 
biektywnie, że Bydgoszcz nie była zespołem gor 
szym. Można zaryzykować twierdzenie, że ten 
skład bydgoski po rozegraniu kilku meczów z 
dobrym przeciwnikiem potrafł by sobie dać 
radę z niejedną drużyną A klasową w kraju. 


Jeżeti chodzi o Toruń, to stwierdzić wypada 
że posiadał on lepsze wyszkolenie techniczne, 


l bardziej równomierne. Na wyższym poziomie 


znajdowały się również rozwiązania taktyczne 
gry oruniaków. Podobały nami się dalekie celne 
modania, kóre szczególnie po przerwie dawały 
dobry efekt i w rezultacie doprowadzity do zdo 


R bycia zwycięskiej bramki. 

k Duży błąd popelniti napastnicy reprezentaciji 
R dzoskiej. Obojętnie obserwowali oni własną 
pomoc względnie obronę, które użerały się z 


przeciwnikiem, W takich wypadkach obowią- 
b zuje natychmiastowe cofniecie się przede wszy 
| Siki łączników celem zakrycia nieprzyjaciel- 
|. skiej pomocy, wyłapującej każdą piłkę odbitą 
przez obronę. Nie poszanowanie tej kardynal- 
nej zasady powodowało częstokroć miebezpie- 
|. Gamu luki i stworzyło niejedną groźną sytua- 
| łk. 

1 Odnosiliśómy wrażenie, że atak Torunia ro- 
i zumie znaczenie tej zasady i dlatego wypad! 
J 


A í 


2 całego kraju 


/ 
| JE W dniach 30 t 31 maja b. r. odbędzie się 
w Warszawie w Państw, Urzędzie W.F. i P.W. 
odprawa dyrektorów Wojewódzkich Urzędów 
WF i PW, Odprawa ma na celu omówienie àk- 
ef letniej í przyszłej akcii zimowej. 


"1 M 


E W dniu 3 czerwca b. r. odbędzie się w 
Warszawie konferencia delegatów Szkół Wyż- 
szych WF., celem ustalenia zasad pracy, oraz 
mrówieniać organizacj obozu w Złocieńcu, w 
którym wezmą udział wszyscy uczniowie u- 
__ czelni W, F. i kadra instruktorska. 
4 


TFA S EE N a 


w S W Szczecinie rozpoczął się obóz kolarski 

2 udzialem 37 zawodników, pod kierunkiem inż. 
|  Szymczyka. Na obozie znależii się — obok 
|. „asów”., również młodzi do lat 18. Są oni za- 
k  kwaterowani w kasynie oficerskim w dosko- 
|  nałych warunkach i czułą się bardzo dobrze. 
||| X Dobra forma Łomowskiego, W Gdyni od- 
byty się okręgowe mistrzostwa lekkoatletyczne 
na których Łomowski pchnął kulą na 14 m. 31 


| em, a dyskiem rzucił 42.96 m. 

4 

| Æ Pływacy Połonii (Bytom) zamierzają 
4 sprowadzić do Polski pływacką reprezentację 
| kolejarzy węgierskich. O ile nie zaidą miespo- 


dziewane przeszkody, to już 1 czerwca nastąpi 
_ pierwszy występ pływaków węgierskich w By 
 tomiu. Poza tym Wegrzy startowaę będą w 
| - Warszawie i Łodzi. 


** Około t sierpnia bedziemy uż mek spor- 
towezo iotoiizatora. Nie będziemy więcej 
zdrości* Anglikom. Szwajcarom, Szwedom. 
| Szkoda tyiko. że realizacja nastąpi tak późno 

Na organizacje totaffzatora byt cząs u progu 
sezonu. Mówiło się o tym i robiło wiele w pew- 
nych kotach. Niestety, pokonanie wszystkich 
formalnych przeszkód wymaga czas. 


| Przeciw wprowadzekiu totalizatora sporto- 
| Wego podnoszono liczne zastrzeżenia. Wszy- 

_ stko zależy jednak od tego, jak bedzie zorgan 
k zowany i czy z miejsca oprze się ọ zdrowe pod 


ea 
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Str. 6 


Wiadomości Sportowe 
toruń we Bydgoszcz 2:1 (1:1) 


Grzel i Lubawy najlepsi w reprezentacji Bydgoszczy 
Wójcicki z „Partyzanta” zdobywa honorową bramkę 


zmienia to jednak stanu meczu, Coraz częścię 
goszczą bydgoszczanie na przedpolu przeciw- 
mika i w rezultacie po ładnej akcji 
nuty pred końcem pierwszej połowy 
(WMKS 
statnią 
jest 1:ł. 
Po. zmianie pól, Toruń wzmógł tempo co z 
Toru 


na pól mi- 
Wójcicki 
„Partyzant*) zdobywa pierwszą i 

bramkę 


dła Bydgoszczy, Do przerwy 


o kłasę lepiei od ataku bydgoskiego, mimo, że | nowała widowni. Pierwszy strzał np. był ab- 
stosunek cyfrowy sił pozostał 2:1 dla Torunia.| solutnie nie do obrony zaden bramkarz nie zdo 
Zespół toruński rabit jako kor: korzy St- i łąłby utrzymać tak ostrej piłki. 
niejsze wrażenie. Akcje rozwijały się bardziej | 
płynnie, były lepiej opracowane, czegò nie mo- | 
żemy powiedzieć o ataku Bydgoszczy, któremu 
brak było wykończenia, a jeśli strzeła! to prze- W 30 min. za fal Kubalczaka sędzi ia podyk- 
ważnie słabo i nie celnie. towa! rzut wolny be zpośredni, Wierzelewski 
Siła strzałów napatników toruńskich mpo- | pięknym strzałem zdobywa prowadzenie dia 


miejsca zaskoczyło gospodarzy. miacy roz 
poczynają praw 


Publiczność. okrzykam 


dziwą ofenzywę. 
„tempo, tempo” doe 
swych faworyów. Rembecki (Toruń) po 
Kamińskiego, a ten bardzo silnym strze 
rękach Grzela. który nie 
wypuszczoną wsunął 


Mecz stał na dość wysokim poziomie i był 
ze względu na bojowy coharaker i 
emocjonujących momentów . 


iekawy 
ro 


pinzuje 
daje do 
tem | 


spo- 


Mah ko 
kute piłkę 


w 


mógł jej utrzymać 
siatki Kamiński. 
Jest 2:1 dla Torunia. Mimo obustro 
akcii wynik nie ulega zmianie 
W drużynie gości na wyróżnienie zasluguje 
ataku. W reprezentacji bydgoskiej na 
bramkarz Grzel í pomocnik Lu 


myci 
aeaaee oea anaamua eea 


Otwarcie sezonu wioślarskiego 


cata finla 


lepsi byli: bawy. 


R t j t t B d W aaku zdolny piłkarz Nowak uważamy; jest 
ega y 0 m S rzos wo m, y GOSZCZY eszcze za młódy aby mógł kierować napaden 
i i 4 i walo się brak Zió ski 
W niedzielę dnia 1 czerwca o godz. 14 W regatach poza wspomnianymi klu-| Odcuwaio 2 ipo “pe be jo ża 
odbędą się w Brdyujściu regaty otwar- bami wezma udział: Poczt. Klub Spor- COTONA: SRA nE ioczanikaini To- 
cia sezonu wioślarskiego, połączone z re- towy , Gimnazjalny Klub Sportowy ETER dt 


| Torunia. Teraz Bydgoszcz gra coraz lepiej, Na- 
stępuje kiika rogów na rzecz gospodarzy, ne 
łobrze, o in 

A 5 ~ s : rumia, wypadli raczej słabo. 

gatami o mistrzostwo m. Bydgoszczy. | „Kopernik“, 16 Harcerska Drużyna Ze- 


Sedziował ob. - Zmudziński, Widzów pi 
Pierwszy tegoroczny start wioślarzy, glarska i Bydgoski Klub Wioslarek. szło 4600 
bydgoskich wzbudza zrozumiałe zainte-| W jednym z następnych numerów na-| w przedmeczu o mistrzostwo klasy B WKS 
resowanie. Bydgoszcz, jako ośrodek wio- | szego pisma podamy dalsze szczegóły, | „Burz 1” pokenał H „Gwiazdę“ 4:1. Do przer- 
ślarski Polski, wyłonić musi czwórkę ze; dotyczące otwarcia sezonu. (D) | wy 2:0. (D) 


sternikiem, która reprezentować bedzie 
Polskę na regatach zagranicą. 
Czwórka ze sternikiem weżmie udział! 


Z RONA 


Polonia-Partyzant t 3:10:10) 


na regatach w Szwecji i Danii. Bieg 
czwórek ze sternikiem będzie punktem 
: - | i Ia ; Via iake WIĘ Po wie pech chciał, że w zamieszaniu 
kulminacyjnym regat. Zwycięzcy przy-|  Wczorai na Stadionie Miejskim w Bydgo- ais po ia* zdobyła wyrówna- 
dni 7 „A ań - Pola | szczy rozegrany został mecz piłkarski między RE dla gion 
padnie zaszczyt rperezentować Polske. : | i ki z „Partyzanta“ nieopatrznie wp- 
7 E e o TB Partyzantem* i „Polonia“. W cząsie zawo- ļ nie, Lipiński z „Partyza 
Czwórka KKW, zeszłoroczny mistrz Pol dów stwierdzić bvio można duże postępy. jakie | kowat piłkę do wiasnej bramki, W parę minut 
A M s s rdzić bhvio ra duże stepy, jakie d y s 
ski zmierzy się z osadą BTW. > i milicyjny klub Partyzańta” poczynił. Dosko- | później, Wesołowski uzyskuje prowadzenie 2:1 
A x , aty l artvzanta' poczynił, Dos 
Miejscowi rywale BTW i KKW PLZY- nale milicianci dawati sobie rade z doty chczą- | dta „Polonii“, a na krótko przed końcem zawo- 
gtowuja sie do tego pierwszego wy- sowym mistrzem Pomorza „Polonią*. Co wię- | dów Majchrzak R iea mygla rga r A 
stępu. [ | cei, do przerwy „Partyżańt* prowadził 1:0, trzecią bramke dla „Polonii“ 1 wyn 


zostaje 3:1. 


N Z > 
W druży Pea araisa W jeicki, ktity wy- 


ig Partyzant* na pochwałę za- 


m A W e ae maea a me | 


sługuje praw 
s s grywając pojedynek z polonistą bardzo ładnie 
.. © $ A j ranca . mokował piłkę w siatce przeciwnika, Pe 
i za tym w zespole milicyinym "e w Ła- 
E , i OC ając na 
Wysokie zwycięstwo piłkarskie robotników polskich spr aromia Sa'a w pomocy 
"W pierwszym dniu Z'elonych Świat roze. | stwo 8:2 odnieśli Polacy W drużynie „Połomii” donezo bo (a loi 
grany został w Warszawie mecz piłki nożnęi ramki dla Polski zdobyli: Korporowicz 1, | SarŻ oraz w obronie Izela i w ataku Weso 
między robotniczymi reprezentaciami piłkarzy kalota 2 tansozdk 2: Róczęwiyć 24 Bistas 1 wski i Majchrzak R. w POMOCY. 
polskich i franeuskich. Zdecydowane zwycię- aS ZA j Sędziował ob. Saganowski. 
Bezpośrednio po rozpoczęciu meczu, sędzia 
m F IA a $rzerwuł zewody i piłkarze, oraz publiczność 
r rze mecze pie c: rs im dwauninutową ciszą uczciłi pamięć zmarłego 
: i "M z a , : x nagle w dniu poprzednim w Wałczu w czasie me 
Warszawa Sztokholm czu członka „Partyzanta* kaprala Budnika Ed- 
SPU RN. $ ' i munda. (D) 

W dniu 1 czerwca b. r. o godz. 11 rano w | i Czortkiem. Jas wiadomo, Kreuger — wygral | w S 
Warszawie mą ringu ustawionym na korcie cen | w Dublinie z misirzon Pi sk A VEESI k ilk kich 
tramym WKS „Legią“, zostąnie rozegrany mię Szwedzi zawiud il ju elegrafi cznie War la 4 å í 
dzynarodowy mecz pięściarski Sztókhalim —| szawę, że pržviecą luta 30 maja b. r. własnym Tebe i ToóTyWe p I$ 
Warszawa. Spotkanie to wywołało ogromne | samolotem W razie ni:pogody, mecz żostanie 0 We ście do Libl 
zainteresowanie, nie tylko w stółicy. ale i w| rozegrany ego samego dna wieczorem przy 
całej Polsce. Przyczyną tego jest fakt, że re- | świetle elektrycznym rów nież na korcie, GRUPA I. 
prezentacia Sztokholmu iest równoznaczna z Spotkanie Sztokholmu z Warszawą ma spè- ie "WĘSKTE: 
reprezentacją Szwe ji. cjalnie demiosły charakter dla publiczności war 1 ada G k Apr ai $ 

M. ya „1,163 1. wi m . s sd os 15 . 

W ramach ego mecz dojdzie da sensacyj- | Szawskisi. Na zawodach obecny będzie Prez- | 2 poon s (W-wa) 5 10. 28:8 
nego spotkania w wadze piórkowęi> między | dent Sztokholmu. kiórego ostatn o hoine daryi 3) Polonia (Bytom) 6.8. 23:18 
aowokreowanym mistrzem Europy Kreugerem | Ha Warszawy zaskarbły sobie głęboką wdzię- 4) Szawbierki 6 8 7:11 

| czność wszystkich mieszkańców stolicy. ) RES (Po- 5 z 6  34:7 
u j Organizatorzy meczu starają si eo to aby A Aei (Poznań ż 7 9:20 
| impreza była Jak: najsprawniej przeprowadzo- +4 JEDEN a g 
LKS drużynawim m etrzem Polski |. f na. Liczba widzów będzie ściśle ograniczona i| 7) pd faj 5 k Ap 
5 boks e e będzie mogła przekroczyć 7.000 mimo. że| 8) Polonia (Św: 5 i A 
pojemność trybunu sięga granicy 11.000. (D) 9) Motor ə ar 
í Wczoraj w Łodzi odbyło się ostatnie żak | mig ranny man W FORTO EEE II GRUPA 
nie bokserskie o drużynowe mistrzostwo Pol s 
ski, W meczu tym wzięły udział Łódzki Kiwj Hff$ Bydgoszcz mistrzem Polski | © 255 BSA 
Sportowy i Milicyjńy Klub Sportowy z Gdyni. 7 3, s 2) RKU : 7 sA Š 
Zwycięstwo w stósunku 11:5 odniósł ŁKS, zdo- W Warszawie nastąpiło zakończenie mi- | 3) Rymer. ` 48 
bywając tytuł drużynowego mistrza Polski w.| strzostw drużynowych Polski w lekkiejatletyce | 4) Cracovia 6 7 1 
boksie. (D) które po raz pierwszy przeprowadzone zostały | 5) Radomiak: 6 6 10:10 
nowym systemem. 6) ZZK (Łódź) 6 6 10:17 
26 negn driała portoweśn Pierwsze miejsce : tytuł drużynowego mi-| 7) Gedania ; 6 5 13:12 
on ma r cà 8 strza Polski zdobył Harcerski „dub Sportowy | 8) ns. : : Tiho 
ż Bydgoszczy, uzyskując 8833 punktów. War-| 9) Orzeł (Gorl. : 
Edmund Budnik zmarł w czasie szawska „Syrena” zajęła drugie miejsce z 8677 | 10) Grochów 6 0 9:30 
meczu pkt Trzecie miejsce zajął AKS poznański 8450 mi okURX 
“ t 

Sport pomorski okryty zostać znów żałobą, pkt., czwarte „Cracowia” osiągałąc 8005 pk 1) ŁKS 6 12 28: 8 
Onegdaj w Wałczu, w czasie meczu .Party- OPT TE PE A T — 3 Warta 6 10 3:6 
zant“ — RKS „Orżef" rmart nagle na boisku Ostatniej chwili 3) Tęcza 4. 6  14;8 

$ a 1 m M uM n 7 

j 7 dzi j 4) Garbarnia 5 6 14: 9 

syren w i A spina Arysiężć pie Wczoraj reprezenacja bokserska Poziamia| 5) i upiinianka ADO FOTE 

udnik. Zmar y znany wu morzu | nokonała reprezentację Wa” 'zawy 10:6. 6) WMKS (Kat) 4 4 7:16 

jako członek RKS „Amator” w Bydgoszczy, — Piłkrze Legi] warszaws '  zwyciężyłi po- 7) Czuwaj 5 2 5:12 

Był on jedinym z tych sportowców, którzy już | znański KKS 3:1 (1:1).. 3) KKS (Olsztyn) 5 1 10:20 

przed wojną postawił, sobie za zadanie rozwój] W per piłkarze z Budapesztu pokona | 9) PKS (Szczecin) h 0 3:29 
sportu wśród mas robotniczych. Tęczę 4:1. 


Reprezentacja robotnicza Śląska  zremiso- Po' ostatnich meczach ligowych w pierwszej 
wała 4:4 z mistrzowską drużyną Czechosłowa- | grupie prowadzi krakowska „Wisła”,w drugiej 
ch Bata ze Żlina. (D) chorzow skó AKS. à w trzeciej ŁKS. (D) 


Pogrzebem Zmarłego zajmą się adczelie wta 
dza Pamarza (Gd 


